
I Dziś: Człowiek-ptak zginał na oczach 200.000 widzów 
, l • • ~ • 

Ceno 
egzemplarza 

10 
groszy 

Llustrowany dziennik Darodowy 1 katolicki 
lir. 99 Wydanie Ł Rok 61 

Proces 35 narodówców z Czyżewa 

Bramałyuoy o~re~ wy~a~~iw ~ty[lniowy[~ 
Przed sądem Rzplitej odżyją fakty, które mówią o konieczności rozwiązania 

zagadnienia żydo wskiego w Polsce 
Ł o m ż a, w kwietniu Zelik Jeleń, zmarł nazajutrz po zaj-

. W mieście nieustających procesów I ściach w szpitalu \V Warszawie. P. 
narodow.ców, w Sądzie Okręgowym w Kraszewskiego, który podjął się akcji 
Łomży, rozpoczyna się dziś w czwar- uspokojenia nastrojów ludności, wy­
tek 29 bm. rozpisany na dwa dni, wiel- słano nazajutrz po zajściach do Berezy 
ki proces 35-ciu młodych narodowców, Kartsukiej. 

35-CłU OSKARżONYCH 

Na ławie oskarżonych zasiada 35 
mlodych narodowców, z których kilku 
odpowiada z więzienia, a pozostali -
z wolności. Ani jeden z pośród 3~-ciu 
oskarżonych nie bYł dotąd sądownie 
karany. 

Oskarżeni są.: 1. Antoni Cymer, 2. 

zef Biel i11Ski, 1S. Piotr Pietrzak, 19. Ka­
zimierz Murawski (s. Antoniego), 20. 
Konstanty Netter, 21. Henryk Dąbrow­
sld, 22. Józef Biel1.kowski, 23. Wacław 
Kacprzuk, 24. Jan Jasionek, 25. Kazi­
mierz Murawski, (s. Walentego), 26. 
Antoni Zyłowski, 27. Jan Zaręba, 28. 
Kazimierz Godlewski, 29. Wacław Go­
dlewski, 30. Leopold Wyszyński, 31. 
Józef Suchnicki, 32. Stefan Kuropatwa, 
33. Mieczysław Godlewski, 34. Stani­
sław Godiewski i 35. Lucjan Obrębski. 

·Wśród oskarżonych jest kiJku nie­
letnich 

Piątek, dnia 30 kwietnia 1931 

Przeciwko oskarżonemu Cymerowl 
sprawę już umorzono. 

120 ŚWIADKÓW 

O rozmiarach procesu świadczy 
wielka ilość powołanych świadków, 
tj. około 120. Prokurator powołał 42 
świadków, w tym 14 policjantów i 18 
Żydów. Oskarżeni wskazali 73 świad­
ków, prze"-azme alibistów. Wobec 
wielkiej ilości oskarżonych i świadków 
proces prawdopodobnie przedłuży się 
do 3-ch dni. 

OBRONA 

Oskarżonych narodowców bronić 
będą. solidarnie pp. adw. Adam Miecz­
kowski, niestrudzony obrońca w licz­
nych procesach narodowców w Łom­
ży, oraz pp. adwokaci: Konrad Borow­
ski, Bogusław Jeziorski i apI. adw. 
Stefan Niebudel{ z Warszawy. 

Prasa żydowska zapowiada wnie­
sienie trzech powództw rzekomo po­
szkodowanYCh Żydów. 

PismO' nasze zamieści specjalne 
sprawozdanie z tego procesu. 

STEN 

oskarżonych - jak wyni.ka z doręczo­
nego im obszernego aktu oskarżenia, 
liczącego 16 stron pisma maszynowego 
- o to, że dnia 5 stycznia 1937 r. w 
osadzie Czyżew, pow. wysoko-mazo­
wieckiego, podczas odbywającego się 

tam jarmarku, brali udział w zbiego­
wisku publicznym, które wspólnymi 
sjłami dopuściło się czynnej napaści 
na będące w służbie patrolowej i w po­
gotowiu dwa plutony Policji Państwo­
wej, przez jednocześne zaatakowanie 
kłonicami i kamieniami funkc.ionariu­
szy P. P., oraz dopuśclo się gwałtow­
nego zamachu na życie ludności ży­
dowskiej, przez bicie Żydów na targo­
wisku. 

Stefan Kraszewski, 3. Kazimierz Grodz- lb d· d ł f'" 
~:;,~, ~~;~~':~{Źl~;~~~;ii~:·l7!~n o~f:= I ro nla po wp ywem I mow 
kowski, ~; l"l~.ria~ Gwa;di~k,. 9. Ale- Uj~cie mordercó'łC córki posla para wajskiego 

Przestępstwo powyższe przewidzia­
ne jest wart. 163 K. K., tj. w klasycz­
nym już artykule o zbiegowisku publi­
cznym. Podobne procesy z udziałem 
licznych oskarżonych narodowców od­
bywały się już nawet w tym roku w 
Sądzie OkI'. w Łomży, że wspom­
nimy choćby 3 procesy o zajŚCia w 
Zambrowie, o zajścia w W'yszonkach 
Kościelnych, a zojścia w Długosiodle, 
o zajścia w Śniadowie, o zajścia w Wy­
sokim-Mazowieckiem, w wyniku któ­
rych w końcu grudnia i na początku 
stycznia tego roku powędrowało do o­
bozu izolacyjnego w Berezie Kartu­
skiej 11-tu członków Str. Nar., z adw. 
Marianem Jurszem, Albinem Orgań­
skim, Stefanem Kraszewskim, braćmi 
Pogorzelskirni, Stanisławem Skrze-
szewskim na czele. 

W sprawie o zajścia w Czyżewie, 
jak wynika z uzasadnienia aktu o­
skarżenia, przypomni się opinii publi­
cznej dramatyczny okres styczniowych 
wypadków w Wysokim-Mazowieckim, 
podczas których przybyły większe ilo­
ści oddziałów policyjnych, a w szcze­
gólności tzw. policji pomocniczej, do 
pow. wysoko-mazowieckiego i tam 
przez pewien czas kwaterowały, uspa­
kajaję.c podniecone nastroje antyse­
mickie energicznej ludności tego po­
wiatu, gęsto zaludnionego przez szlach­
tę zaściankową. 

"MILICJA NARODOWA" 

Z uzasadnienia aktu oskarżenia 
wynika, iż kierownik obwodu Stron­
nictwa Narodowego, oskarżony Stefan 
Kraszewski, proponował Staroście u­
trzymanie porządku, o ile zezwoli, by 
na. rynku podczas jarmarków funkcjo­
nowała milicja narodowa 1- opaskami 
na rękach, w przeciwnym bowiem wy­
padku Kraszewski nie mógłby wziąć 
Odpowiedzialności za spokój, a tylko 
mógłby odpowiadać za członków Str. 

Nar. Starosta, dr Świątkiewicz, nie 
zgodził się jednak na tę milicję. W re­
zultacie doszło do zajść, przedstawio­
nych w akcie oskarżenia, podczas któ­
rych zraniono lekko 2 oficerów poli­
cji, 17 szeregowców policji, pobito 14 
żydów, w tern 5-ciu ciężko, przy czym 
jeden z nich, znany w okolicy siłacz, 

ksancler lymms]o, 10, h.azlmIel'z Ma- g 
gielski, 11. Mieczysław Białous, 12. Ju- W i e d C> ń. (PAT) Policji udało pracy, z których naj starszy liczy około 
lian Wlostowski, 13. Józef Koc, 14. Bo-I się ująć sprawców zamordowania In- lat 20, zorganizowali bandę celem na­
lesław Gąsiewski, 15. Czesław Kletli6.- grid. 'Viengreen, córld posła Paragwa- padania na samochody. 
ski, 16. Tadeusz Zawistowski, 17. Jó- ju w Wiedniu. Są nimi czterej chlo- Na płaszczu jednego z nich, Schle-

Ukamienowanie 12-łełnfego chłopca 
Zbrodni dokonaal grupa )'ó wieśników ukam,ienowanego 

P a ryż (PAT) Opinia publiczna w młodego Pawła Gigna,ux. Po krótkiej 
Lyonie została szczególnie p.oruszona I nierównej walce obalono go na ziemię 
niezwykłym wydarzeniem ukamieno- i kamieniami rozbito głowę. Chłopiec 
wania na śmierć 12-letniego chłO'p-ca, zmarł w drodze do kliniki. 
sy~a .zamo.~nych rodziców przez grupę Zajście to zo.stało poruszone na po­
dZIecI w WIeku od 12 do 13 lat ze sfer siedzenIU Rady Miejskiej w Lyonie. 
robotniczych. Prezes Herriot potępił w niezwykle 0-

Grupa ta podburzo.na widocznie strych sło.wach atmosferę, która 
atmosferą nienawiści klaso.wej, bez mogła doprowadzić do tego rodzaju 
żadnej istotnej przyczyny zaatakowała wypadku. 

Historyczny wóz Drzymały' według ówczesnego rysunku. 

gela, Odkryto ślady krwi. Jak się zda­
je, był on bezpośrednim sprawcą mor­
derstwa, podczas gdy wspólniCY jego 
stali na straży. Policja sprowadziła . 
aresztowanych na miejsce zbrodni, 
gdzie w czasie przesłuchania obciąża­
li się wzajemnie zeznaniami. 

Nie ulega wątpliwości, że morder­
stwo miało charakter rabunkowy. Fakt 
znalezienia przy zwłokach ofiary ręcz­
nej torebki z kosztownościami, należy 
wytłómaczyć tym, że Ingrid Wiengroon 
upadając zasłoniła ją swym ciałem 
przed oczyma morderców. 

W i e d e ń. (P AT) Z zeznań morder­
ców Ingrid Wiengreen wynika, że po 
bezskutecznej próbie zatrzymania sa­
mochodu, prowadzonego przez nieja­
kiego Lawadila, udało im się wsko­
czyć na stopnie samochodu S chI egeI 
oddał do niej pierwszy strzał, trafia­
jąc ją w plecy, w chwili gdy broniła. 
mordercom wejŚCia do samochodu.. 
Następne dwa strzały oddał morder­
ca z bezpośredniej bliskości w głowę 
ofiary, mimo, iż błagała o darowanie 
jej życia. . 

Po dokonaniu zbrodni mordercy 
zbiegli do pobliSkiego lasu, pozosta­
wiając na miejscu opróżnioną walizę, 
która nie zawierała żadnych wartościo­
wych przedmiotów. Torebka z klej­
notami uszła uwadze bandytów. Mor­
dercy twierdzą, że zbrodnię popełnili 
pod wpływem filmów kryminalnych. 

Trąd w Rumunii 
B u kar e s z t. (ATE). Władze sani­

t~rne stwierdziły niepokojący wzrost 
hcz~y zachorowań na trąd w całym 
kraJU, a zwłaszcza w Besarabii, Olty­
nU i Dobrudży. Dotychczasowe zakła­
dy, służące do izolacji trędowatych, 
okazały się niewystarczają.ee. 

Zginęło 20 osób 
Was z y n g t o n. .(TeI. wl.) Obli­

C7o.no., iż w czasie o.statniej powodzi w 
st~n3:c~. Pensylwanii, Ohio, WSChodniej 
WI:gmll, Maryland i po.łudniowej Ka,­
roImy utonęło. 15 osób a 5 zginęło.. Z 
Ontario. do.n.os~ą, że straty, jakie Jl<)­
czynIła powódz, wynosz" 3 miliony dO'-
larów - - .~ 



Pierwszomajowe 
oszustwo 

Ł ó d ź, 28 kwietnia 
Dziel'l 1 maja ma swą wymowę -

wymowę tragiczną. 
Na ulice miast wylegają masy lu­

dzi istotnie przeżartych wyzyskiem, 
gniecionych nędzą, ludzi pełnych gnie­
"u. Dzieli ten ma swój gest w powie­
trzu, huczy groźba odwetu za ponie­
wierkę. Tragizm zaś polega na tym, 
!Że masy te są pro\\'adzone przez oszu­
stów politycznych, którzy świadomie 
dążą do zakucia. robotników w jeszcze 
twardsze kajdany \vyzysku ekonomicz­
nego i politycznego, niż się to' dzieje 
\V ustroju wolnokapitalistycznym. 

Po pierwszych naiwnych, ale szcze­
rych .próbach Fouriera i Owena, którzy 
dostrzeg'li nędzę wyzyskiwanych mas 
Ił'~)botniczych i próbowali szukać dróg 
~yjścia, żydostwo sp'ostl'zegło zbliża­
Jące się niebezpieczeIlstwo. Postano­
wiono tedy wYdelegować "swoich", kló­
rzyby uj~li w ręce rodzący się ruch ku 
,wyzwoleniu świata pracy i kierowali 
nim tak, aby zamiast wyzwolenia w 
razie ewentualnego zwycięstwa dopro­
waązić do jeszcze g<H'szego wyzysku. 

Zydostwo pracowało na dwa fronty. 
Z, jednej strony Lassal, Marx, Kautsky, 
Libknecht (aryjczyk związany z żydo­
stwem ści słymi węzłami pokrewieli­
stwa) , Róża Luxemburg, Trocki, Kaga­
nOWlcze... Oto ekipa wodzów socjal­
kom~ll1izmu. Z drugiej strony Rotszyl­
d()Wle, '''arburgowie, Toeplitze, l(oeno­
wie, Eitingonowie, Szellowie, Werthei­
~llr:' Wielcy finansiści, zakuwający 
SWIat W kaganiec ze złota I... Nie brak­
nie i taki ch, którzy, jak BlUln, dosko­
r~ale umieją pogodzić dzałalność socja­
IJstyczną z posiadanymi milionami. 

I tu i tam Żydzi! 
ObOjętną rzeczą jest dla nich, który 

l· ian zwycięży. Czy masy robotników­
gojó-.y uda się zakuć w kajdany ustro­
J u w~elkokapitalistycznego, czy też ko­
~nu11lzm - oni zawsze .będą górą! 
Zostaną albo dyrektoramI trustów i 
lHll1k?w, albo też komisarzami "Judo­
~X~l1l" od przemysłu. Nie chodzi prze-

, ~lez o tytuł, a o kierownicze i decydu­
Jęce stanowiska ... 

W kr.ajach wolnokapitalistycznych 
dzień 1 IPaja świętuje się jako zapo­
"iedź przyszłych porachunków. Ma tu 
on posmaJc obietnicy i groźby. Jest 
jl>dnak jedno patlstwo, w którym 1 ma­
ja świętuje się, jajco dzień zwycięstwa 
--'- ZSRR .... 

Jeden z czołowych publicystów so­
r jalistycznego "Robotnika", Czapiński, 
przed kilku dniami tak pisał o Rosji: 

"Hasła międzynarodowe coraz, 
rzadziej są rzucane ze szpalt "Praw­
dy" i "Izwestij". Natomiast coraz 
częśCiej, już niemal co dzień, niemal 

' w każdYm artykule czytamy takie 
słowa, jak "nasza kochana wielka. 
ojczyzna", "nasza sławna armia" itp. 
"Rodina!" (ojczyzna) jest to zasadni­
czy motyw całej sowieckiej publicy­
styki." 

Rosja prze.stała być "ojczyzną wal­
czącego proletariatu", a oddawna już 
stała się państwem czerwonych impe­
rialistów! Przyznają to nawet sprzy­
mierzeńcy komunizmu, razem z komu­
nistami kroczący we "wspólnym fron­
cie demokratycznych" ... 

. :Może jednak w tym kraju spełniły 
~ię marzenia. mas robotniczych, może 
tafIl obok imperialistycznych dążell 
mamy i swobody i dobrobyt ? ... 

Pytanie t,o ma sens wYląc7.nie reto­
ryczny. Nikt się dziś już nie łudzi, 
powszechnie i od dawna wiadomo, że 
lJigdzie nie ma takiego straszliwego 
wyzysku, jak właśnie w Rosji. Przed 
paru tygodniami pisma różnych od­
cieni doniosly, że os tatnio aparat biu­
l'Qkratyczno-komunistyczny zabrał się 
do poważnej "czystki" w sowieckich 
związkach zawodmvych! '''iemy, co 
to oznacza Butyrki, Sołówki, G. p. U., 
masowe egzekucje i tak stras7.1iwy 
terror, o jakim poza Rosj~ nikt nie ma 
pojęcia! Bo oS7.l1kany robotuik wciąż 
siQ próhuje bronić, nieśmiale próby sę. 
jednak dla\vione. Związki zawodowe, 
które na całym świec ie są. organizo­
wane jako ostoje mas robotnic7.ych, w 
Rosji zmieniły się w inst~·tucje do u­
ja.rzmiania robotników. Gdy słynno. 
,.f'tachanowszczyzna" wysysa resztki 
sił niedożywianych organizmów, gdy 
nadliczbowe, tak zwane "udarny je" 
god:dny walą z nóg, gdy płace są wciąż 
obniżane, a w rezultacie rodzi si~ roz­
paczliwy ortruch samoobrony... Obok 
uzbrojonych gepistów zjawiają. 'się 
przewodni.czący klasowych związków 
i katują· ! 

W "sowieckiej oj czyź~ie" nie ma 

' strona 2 ORĘDOWNIK, piąteK, 'dnia 30 Kwietnia 1937 Numer~, ' 

Rozmowy Edena w' Brukśeli 
Nie'ł'J'Wy god~q się na projekt, lecz wysuwajq swo'j"e ~astr~e· 

ienia - Belgia od'mawia 

L o n d y n. (Tel. wl.) W związku cych traldatu lokarneńskiego, oświad-
11 rozmowami ministra Edena w Bru- czył: ' 
kseli koła polityczne podkl'eślają., że "Wstępne wymiany poglądów, które 
po porozumieniu W. Brytanii z Belgią odbyły się niedawno w sprawie zawar­
należy przystąpić do rokowań o pakt cia nowego zachodniego paktu bezpie­
zachodni. Niemcy ~ podobno zgadzają czeństwa, wykazały, że Belgia nie ży: 
się zagwarantować neutralność Belgii, czy sobie dawać żadnych gwaral)cYJ 
o ile nie lveźmie ona na siebie żad- pozostałym państwom i że cztery r.zą­
nych zobowią.zań względem innych dy, biorące udział w naradach, są ro~­
mocarstw i nie udzieli innym krajom uież skłonne zwolnić Belgię z dawama 
swej wojskowej pomaey, co znaczy, że im jakichkolwiek gwarancyj." 
nie dopuści również do przemarszu Na dalsze zapytanie Hen d ersona, 
wojSk obcych przez swoje terytorium. czy rząd brytyjsll..i zamierza naradzić 
Rząd brukselski nie zgadza się na to, się z innymi rządąmi, lliorąc pod uwa­
gJyż byłoby to wypowiedzeniem art.1G gr;; , że nowy układ. zm~eni od p0.ds~w 
paktu Ligi. traktat lokarneńskl, mm. Eden,oswlad-

Rozmowy brukselskie mają na celu czył, że zainteresowane państwa. z?­
zawiązanie paktu zachodniego, doty- ~tały swego czasu poinformo\,<ane l ze 
czącego gwarancji Belgii i Holandii. nowy układ dotyczy be~pośredni~ tyl-

L o n cI y n. (PAT) Min. Eden zapy- 1<0 trzech rządów, będąc przedłużeniem 
tany wczoraj przez członka Labour układu zawartego w marcu ubieg~ego 
Party Artura Hendersona w sprawie rc.ku, w którym to układzie NiemcY 
ostatnich układów z Belgią, dotyczą- nie, brały udziału. 

Wyprawa polska na 'Grenlal1dię :, 
War s z a w a. (PAT) Za niespeł- W zatoce- Disko, leż~cej ,w . zachod-

na miesiąc OpUSCl Europę pierwsza piej Grenlandii pod 70 st. ,szerokości 
polska wSprawa na GrenlandiQ, orga- geograficznej północnej, gdzie wypra­
nizowaną z. ramienia Towarzystwa Ge- wa ma zamiar wylądować, lody zimo­
ograficznego we Lwo,vie, pod kiero- " Te rozluźniają się w maju lub cr.erw­
wnictwem dra Aleksandar Kosiby. cu, zatem należy się spodziewać, że 

Wyjazd z Kopenhagi, statkiem dUl'!- statek wiozący ekspedycję pOlską nie 
skim nastąpi około 25 maja. napotka na większe trudności i przy-

Największe przeszkody w przybija- bije do wybrzeży po dwóch, trzech ty­
niu statków ekspedycyjnych do Gren- godniach podróży z Europy. 
lancJii stanowil;l lody morskie. Czynią. Bliższe szczegóły, jak i skład oso­
one niektóre odcinki wybrzeży tej Wy-I bowy ekspedycji, obejmującej 7 osób, 
spy zupełnie dla statków niedostępny- podane będą w.niedługim czasie. 
mi, nawet w naj cieplejszym okresie 

a 

Ziazd rektorów szkół akademi[ki[h 
~.Iin. Świętoslawski o projektach nO'ł(Jeli~acji usta'wy 

~ 15 -m.a,.ca 1933 r. i ro~por~qd~enia o sto'War~ys*e"iach 
akade'ł'Jt.ickich 

War s z a w a. (PA T) W dniu 28 bm. 
odbyły się w Mi'nistęrstwi.e W, R. i O" 
P. obrady 7jazdu rektorów !;ikółaka­
demickich całej Polski. 

Minister oświaty pro!. Świętosław­
ski wniósł na pO'l'ządek obrad szkic 
projektu nowelizacji ustawy z 15 mar­
ca 1933 r. o szkołach akademickich. '" 
przemowleniu wstępnym uzasadnił 
projekt zmiany lub uzupełnienia nie­
który.ch artykułów, tych mianowicie, 
które w przeciągu 4-letniej konfronta­
cji z życiem ukazały swe niedostatki 
lub wady. Odnosi si-ę to przede wszyst­
kim do artykułów, które dotyczą wa­
runków bezpieczeństwa w szkołach 
!ub zawierają przepisy o postępowaniu 
dyscyplinarnym. a następnie do art. 3, 
ldóry ustala tryb reorganizacji szkół, 
tworzenia lub zwijania wydziałów, 
i kaiedr. 

Ogólną tendencją projektowanej 
zmiany jest z jednej strony ;r.apewnie­
nie władzom akademickim, rektorom i 
senatom lepszych warunków utrzyma­
nia porzą.dku w szkołach, usprawnie­
nie egzekutywy ich zarządzejl, a z dru­
giej strony zapewnienie szkołom stal-

szych podstaw ustroju i pracy nauko.­
wej. 

Po pntiproWad,zeniu dyskusji nad 
sprawą nowelizacji ustawy minister 
poddał jeszcze pod obrady zjazdu ogól­
ne wytyczne zamierzonej również no­
welizaC'ji rozpol'ządźenia o stowarzy­
szeniach akademickich, kładąc s~cze­
gólny nacisk na konieczność zmiany 
ordynacji wyborczej. 

Szwajcarów to oburza! 
s z a f u z a. (P AT) Szwajcarska 

agencja telegraficzna donosi: W cza­
sie ćwiczeli w obronie granicy ~udri.o­
ści okręgu Randen wywołał żywe obu­
rzenie lot Zeppelina, dokonany ponad 
terenem ćwiczeń. . 

Agencja stwierdza, iż zdarza się to 
nie po raz pienvszy, że w czasie ćwi­
czeń woj:skowych Zeppelin krą·ży nad 
terenem ćwiczeń na b. niewiell<.iej wy­
sokości, co wydaje. si~ pOdejl:zane. We­
dług zębranych informaCyj sterowiec 
krą.żył na wysokośoi . około 150 m M­
nad od·działami biorącymi . udział w 
manewrach. Dochodzenia władz w tej 
sprawie jeszcze nie zostały za,~ończone. 

strajków, bo to jest bunt przeciwko ,,,ych baseł, a są tO, dosłownie t,e sa,me 
"robotniczemu" państwu, nie ma urnów hasła, co i figurujące na nielegalnej 
zlJiorowych, jest państwowy cennik ulotce komunistycznej, masowo() obec­
głodowych płac... nie kolport-Qwanej! Wyjątek ' s t.anow i 

Ale dzieli 1 maja świętuje się tu jedno jedyne hasło, którego "Łodzia­
z calą pompą! Jeno, że nie robotnicy' ll;n" nIe ośmielił się wydrukować: 
g,Q świętrują.. W tym dniu przez Czer- ,.Niech rozbrzmiewa po?:drowienie dla 
"i'ony Plac w Moskwie suną niekOli- ZSRR, ni~strud40nego szermierza o . 
czące się kolumny wojska: czołgi, cięż- pokój i demokrację... Pozostałe hasła 
ka artyleria, 7.moŁoryzowana piechota, . SI}. zupełnie takie same, choć na ulotce 
samoloty, znowu czołgi... ZSHR od lat widać podpis KomunistYcznej Partii 
.szykuje się do ()degrania roli współ- Polski, a w J,Łodzianin~e" firJlluje to 
czesnych Mongołów. Narasta czerwona PPS! 
fala, która gwoli marzeniom imperiali- I to ""łaśnie jest tragizmem obcho­
stów z J(remla runie na podbój świata. clówpierwszomajowych. Polskie masy 
A milionm'Ve rzesze robotnicze konają, robotnicze bezkrytycwie j bezwolnie 
7. głoda i za l{aźdy ollruch samoobr~ny oddają się pod kięl'ownictwo tYCh, co 
masowo wysyłane są. \\' tundl'Y Sybiru, llIasy robotnicze d1.iŚ oszukują, a jutro 
lub poprostu "pod stienku"! Rosja jest pozbaWić są gotowe resztek praw i za­
jedynym krajem na świecie, gdzie mienić , w kadry bezhronnych niewol­
dzień 1 maja nie jest dniem walki o n:ków. 
prawa robotnicze, w tym bowiem kra- To też każden1u świadomemu ro-
ju robotnik ma tylko jedno prawo - hotnikowi na usta eiśni~ się okrzyk: . 
milcząc umierać z wycieńczenia! Kant! Oszustwo! Granda! 

I oto rok temu przez ulice Łodzi Dziell .1 maja jest dniem gniewu, 
w pochodzie pierwszomajowym deWo- ale rychło już gniew masy robotniczej 
wał portret Lenina! Polscy robotnicy wyładuje się na .w;szystkich' gnębicie­
chronili Żydów obnoszących w dniu la.ch. Na c;ał.ym żydostwie ' -'- na tych 
1 maja wizerunek najwi-ęl(szego gnQbi- co wyzyskUją w ka'ntorach i fabrykaCh 
ciela klasy robotniczej... oraz na tych, co ()szukują., mają.c czer-

W tym roku "Łodzianin" od szeregu wone kokardy w klapach. 
dni drukuje wiązankę pierwszomajo-, ha. 

/j~!If2 liP, Nt 

1'~ ' :;.;e 
n·iespodzie. 

wanie 
mole zapaść kaidy na 
postrzał. Każdy musi 
sobie w takim wypadku 
zapami~tat prosł4 rad~: 

I' 
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Po konferencji brukselskiej 
P a r y ż, .. (PAT) Agencja Havasa 

donosi z Brukseli, że miarodajne kola 
belgijskie oświadczają, iż nieścislym 
jest, jakOby 'w czasi~ rozmów pr0w.a -
dz;onych przez min. Edena z pren1Le­
rem van Zeelandem i ministrem Spaa­
kiem miano zadecydować, ~e rządy w 
Brukseli i Londynie dokonają w Ber­
linie demarche, celem skłonienia Rze­
szy do z;agwarantowania niezależności 
Belgii. . 

Wyrok na działaczy , 
katolickich w Niemczech 
B e r l i n. (P A T)' Wczoraj , zakon­

cz~r ł się proces polityczny przeciwko 
działaczom katolickim z Dtisseldorfu. 
Podczas trwającej przez trzy tygodnie 
rozprawy są,dowej, prasa narodowo­
socjalistyczna atakowała gwałtownie 
katolicyzm i kler. 

Wyrok sę,du skazuje: oskarżonego 
Rossaint na 11 lat więzienia i 10 lat 
pozbawienia praw honorowych "za 
przygotowanie zdrady stanu", oskar­
żonego Stebora za to samo na 5 ~at 
więzienia i 5 lat pozbawienia praw, 
dwóch innych oskarżonych za. udzie­
lanie pomocy i współdziałanie na ~ i 
pół roku więzienia. Trzech oskarzo-
nych uniewinniono. . . . : 

, WYl'olt sądu,''\, UprawQIUoc:mU ,~~ z 
chwii'ą. ogłos~enię.. ; , >' 

Dr. med. L.NITECKI, speci. cbor'óh sk6r­
. nych wener. i moczo-płciowycQ. 

1:.6dź Nawrot 32 - łt!lefoll Dr. 21Se18 
P.Izyj,muje od 8-9.30 rano i od t,30,-9 wieez 

W niedziele i świ~ta 9-12. .. 
Ofiara niesamowitej zbrodni 

K ł e c k o. (Tel. wł.) W środ~ w go­
dzinach rannych ' obiegła miasto wia· 
domo.$ć o potwornym morderstw.ie 'po­
pełniOJ;lym, ną. os-obie 76-1etniego cegla­
rza Antoniego Nowickiego. 

Morderstwa dokonano w jego mie­
s:dtaniu, znajdującym się we Własnej 
posesji przy ul. Gnieźnieńskiej 80 .. Naj­
bliższe sąs'iedztwo ' powiadomione ' zo-

. stało o tragicznym wypadku . przez żo­
nę zamordowanego, SG-letnią· Jó~efę 
Nowicką.. Wezwana poliCja zastała: w 
mieszkaniu ciało zamordow.anego, le­
żęce W ubraniu na łóżku" któr~ .zbro­
r.:·one było obficie .krwią.·· ,PrzywoJany 
lekarz stwierdził kilka ran kłutych 
nOŻ(lm i zadanYCh tępym narzędziem 
w tył głowy. . .. 

Żona zamordowanego zdradzala,' jui 
od dłuższego czasu zaburzenia .umy­
słowe. Przybyła komisja. są;c}owo-Ie­
karska stoi wobec zagadki, kto jest 
lI1ordercą. i w · jakim c&lu dokonano 
zbrodni. Czyżby sprawczynią. miała 
być niepoczytalna żona, to ' ,yykaż~ naj. 
bliższe śledztwo. (ka) 

Losowanie książeczek \ " 
na premiowe wkłady ". 
oszczędnościowe ,. ' "'. 

Dnia 26 kwietnia rb. odbyJo się w Cen­
trali P. K. O. w Warszawie 33 z rzędu lo­
sowanie kl'liążeczek na premiowane wkła-
dy oszczędnościowe. serii II. ' ! 

Po zł 1.000 otrzyma.ją wht.'~('jciele nastę-
pujących l,sir(żeczel,: ' 

51291 510'20 5:3912 5391,3 53%1 5m3' 5'4423 
54739 54901 552.73 5581,9 56511 56810 5691il 
57245 ' 57849 58150 58555 59065 59559 59695 
60147 61447 61501 61779 61934 ' 62617 64393 
65290 65399 66759 67878 72460 73791 73946 
74498 , 75041 77496 77950 7lł714 79895 81618 
82251 85421 88639 91902 92063 92113 92505 
92543 95637 96902 984:33 98821 99543 99622 

'. 99732 HlO443 llH593 101869 . 103729 104166 
1042i7 104700 101711 109320 109395 1124UiI 
113617 113717 114060 111210 114660 114871 
115354 116325 117239. 



Przekład japoński 
"Chłopów" 

Pierwsza strona japońskiego 
I . tłumaczenia "Chłopów" 

. P o z n a ń, 28. IV. Dyrekcja Biblioteki 
Raczyńskich w Poznaniu otrzymała 
wczoraj od p. Janty-Połczyńskiego - za 
pośrednictwem Poselstwa Polskiego w To­
kio · - rękopis przekładu japońskiego trze­
ciego tomu "Chłopów" Reymonta ("Wio­
sna"), dekonanegoprzez prof. Asadóri Ka­
to. (1z.) · 

2 

Co piszą inni 

Kwestia żydowska 
i etyka katolicka 

Katolicka Agencja Prasowa rozesła­
ła prasie artykuł ks. dra Zygmun­
ta Kozubowskiego, profesora uniwer­
sytetu warszawskiego. Tematem arty­
kułu jest sprawa patriotyzmu i kwestii 
żydowskiej. 

Ks. prof. Kozubski stwierdza, że mi­
łość ojczyzny domaga się obrony bytu 
tljczystego przeciwko wewnętrznym i 
zewnętrznym wrogom. Stan obecny 
zatem kwestii żydowskiej nie jest w 
niezgodzie z etyką, ale stanowi wypływ 
troski o zagrożone dobro, stanowiące 
podstawę kultury ojczystej. 

"Miarodajnym dla rozwoju antysemity­
zmu - pisze ks. prof. Kozubski - był i jest 
fakt, ze Żydzi, oderwani od l;:orzenia ojczy­
stego i pod względem moralnym bez opar­
cia i zasad, zdobyli wiele stanowisk w ty­
ciu politycznym, kulturalnym i gospodar­
czym i będąc na tych pozycjach stl'acili z 
oczu miarę dla rnli, jaką mogą odgrywać 
w granicach Chrześcijańskiej i polskiej 
kultury, czyli te nie wolno im wypierać, 
obraźać i korumpować ludności tubylczej. 

"Faktem zaś jest niezaprzeczon~m, te 
Żydzi znajdą się wszędzie tam, gdZIe wre 
walka przeciwko chrześ~ijańs~wu, chrze­
ścijańskiemu porządkowI panstwowemu, 
chrześcijańskiej rodzinie. Z nich rekrutu­
ją się najfanatyczniejsi wodzowi~, najni~­
bezpieczniejsi doktrynerzy pa~tYJ m~rksI­
stowskich; oni tez są współWInnymI, gdy 
ehodzi o wyzysk i naduzycia ze strony 
wielkiego kapitalizmu." 

Bojkot Żydów nie jest przeto żadn~ 
zemstą ale obronI} własnych praw l 

dóbr kultury: 

"Trudno nie przyznać racji tym, którzy 
ehcą ograniczyć liezbę Żydów w pewnych 
zawodach, zmonopolizowanych wprost 
przez sfery tydowskie. Taki numerus 
elausus nie ma nic wspólnego z radykal­
nym antysemityzmem i musi leżeć na ser­
cu każdemu świadomemu patriocie, bo 
predominacja żydowska w dziedzi':lie. du­
cha i kultury wpływa destruktywme I ?b­
nitaja,co na poziom zajętych przez mch 
domen i tłumi rodzimą, tradycyjną kulturę 
polską. 

".Jest to więc zdrowy odruch narodu, 
walczącego o swoje odrodzenie narodowe 
l duchowe i o rkonomiczną egzystencję, 
której zagraża ludność napiywowa, nie 
mogąca rościć Robie praw do życia i roz­
woju kosztem ludności tubylczej,. zr.osłe! 
Z ziemią i krwią własną przeż WiekI tej 
ziem i bron il\cej." 

Uwagi swoje ks. prof. Kozubski 
kończy następująco: 

"Stwierdzamy 1.: całą stanowczością, że 
samoobrona narodu przed zalewem obce­
go, przeważnie destrukcyjnego źywiolu, 
nie przedstawia żadnych zastrzeżeń ze 
strony etyki katolickiej i naleźy do obo­
wia,zl{ów dobrze pojętej miłości ojczyzny." 

To miarodajne wyjaśnienie jest bar­
d1.o ważne ze względu na tych, którzy 
bronil!c :2:ydów powolują siQ na - et y­
lę katolicką· 

Numer OO,~~~. ~b~n~Ę;'D~O~VV~N~I~I~\,~, P~i~ą~te~K~,~a~n~ia~3;O~k~-~~~~e~tn~1~a~1~9;~~~·~·~S~~r~o~n~a~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Zwlekają ... Oskarżyć łatwo, udowodnić trudniei! 

Ponieteai: p. Leja ~ Łucka nie udowodnił twierd~enia, 
:ie "narodowiec jest gO'ł·8~y od kO'lnunisfy" sąd 8ka~al 

go ~a to na 6 m,iesięcy wię~ienia 

L u ck, 28. 4. Przed Są.dem Grodz­
kim toczył się ostatnio niezwykle cha­
rakterystyczny proces z oskarżenia 
prywatnego byłego urzędnika Wołyń­
skiej Izby Rolniczej, p. Tadeusza Ho­
rodyńskiego, przeciw kpt. w st. spo­
czynku, Władysławowi Leji, oskarżo­
nemu o zniesławienie. Pan Leja po­
wiedział po rozmowie z p. Horodyń­
skim, który był jego gościem, iż ten, 
jako narodowiec, jest "gorszyodko­
munisty". 

Pan HorodYllski poczul się zniesła.­
wionym i wystąpił na drogę sądową.. 
Na pierwszej rozprawie oskarżony p. 
Leja zaofiarował si-ę przeprowadzić 
dowód prawdy. że p. H. rozsiewa "nie­
poczytalne plotki endeckie" i "jako 
endek jest gOI'szy od komunisty", 

Ponieważ p, Leja dowodu prawdy 
nie przeprowadził i nie udowodnił, że 
narodowiec jest gorszy od komunisty, 

dlatego są,d skazał go na 6 miesięcy 
aresztu, zapłacenie 500 zł na rze(:z 

Polskiej Macierzy Szkolnej, 300 zł 
grzywny i poniesienie kosztów sl!do­
wy ch. 

Wykonanie kary sąd zawiesił na 
trzy lata. 

Rewizia W lokalu S. N. w Krakowie 
Policj(( ~abl·ala 500 we~lvałt do w~ięcia 'Ud~iał'u 'IV ś'więcie 
3 '.Laja na Błoniach Ares~towa'll;e (heu c~tonków S. N. 

pod ~ar~ufe'ln ro~lepi«nia af;s~y antyiudowskich 

Kra k ó w . . (Tel. ,vł.) W środę w lwło 500 takich \"8zwań. Rewizja wy­
gOdzinach południowych policja śled- wołała zdziwieu ie I poruszenie w miej­
eza i mundurowa przeprowadziła rewi- scowym społeczeli.siwie, któl'e wypa­
zję w lokalu grodzkim Stronnictwa dek ten różnie komentowało. (g) 
Narodowego w Rynku Głównym oraz 
u sekretarza zarzą.du grodzkiego mgr. 
Pawlikowskiego. 

Podczas rewizji I)oszukhvano dru­
kowanych wezwalI organizacYjnych do 
członków Stronnict\va, wzywających 
do przybycia i wzięcia udziału w uro­
czystej mszy św_ polowe.i na Błoniach 
w dniu święta narodowego 3 maja, któ­
ry to udział Stronnictwo Narodowe 
zgłosiło w komitecie obchodu 3 maja. 

W wyniku rewizji policja zabrała 0-

Kra k ó w. (,Tel. wł.) 'V nocy na śrO­
dę organa policyjne aresztowały 
dwuch członków Stronniclwa Narodo­
wego: Jana Broekerego . i Antoniego 
Marcinkow~]{i2go pod zarzutem rozle­
piania afiszy antyżydowskich . . U pier­
wszego z wymienionych policja prze­
prowadziła reWizję. \V środę w po-

I ludnie obaj zostali ukarani przez Sta­
rostwo Grodzkie dwudnio\,"ym aresz­
tem z zamianą. na grzywnę 10 zł. 

• 

Konferencja obrońców z uczestnikami 
"wyprawy mYślenickiej" 

lł'ięittiowie po(lali Ob"OllCO')>> na~wh~k(t świlldl~ótv i wyl·a~"ją 
~yc~eł't·ie, aby lJroces ich odbyt się l({cznie ~ pl"OCeSen" 

';nł. DoboszYJlskiego 

I{ rak ó w. (Tel. \Vł.) W środę w trz~'mają się bal'dzo dobrze i wyrażają 

B er 1 i n. (Tel. wI.) Wobec rozbicia. 
wśród duchowieństwa i wiernych i u­
trzymywania niezależności przez ~ 
ważne odłamy duchownych ewangelIc­
kich, władze zwlekają z rozpisaniem 
wyborów kościelnych w Rzeszy. 

"Tragizm losów Polski" 
przed sądem 

,-.:-, .. 
o... 

L ód Ź. 28. 4. Dnia 4 maja przed 
są.dem w Starogardzie na Pomorzu od4 
b~dzie się sensacyjny proces przeciwko 
JędrzejOwi Giertychowi, autorowi 
skonfiskowanego dzieła pt. "Tragizm 
losów Polski" i znanemu publicyście 
narodowemu, w sprawie dotyczącej 
CzęsclOwej konfiskaty wspomnianej 
książki. Rozprawa ze względu na cie.­
kawe tło budzi duże zainteresowanie. 

Kierownik szkoły skazany 
na 6 lat więzienia 

° p o c z n o, 28. 4. Są.d Okręgowy 
na sesji wyjazdowej w Opoczni~ ska­
z.al kierownika szkoly powszechnej 
w Sokołowie, gm. Wielka \-Vola, pow. 
opoczyńskiego, Ed\varda Kłosowicza 
na 6 lat więzienia za dokonanie gwałtu 
na 13-letniej swej uczenic)', Krysty­
nie R. 

Skazany zostawał po lekcjach sam 
na sam ze swoją. ofiarą. i deprawował 
systematycznie duszę i charakter nie.­
winnego dziewczęcia przez szkalowa­
nie księży katolickich, Kościoła, zaka­
zując jej ponadto uczeszczać do spo­
wiedzi św. 

Skazanego odstawiono w dn. 26 bm. 
do więzienia w KoilSkicll. (j) 

I 

południe w więzieniu św. l\lichała od- przekonanie, że sprzeciw obrollców " 
bky~a .Sięl k~nfel'e.nC.ia16mię(kIZY. kl'ak~w- WllieSikOt"? przebciW. aktO\jVi osk~rżen~a '~j 
s Iml o )rOllCaml a os arzonyml z - w Ol-ym o roncy (omaga.l9- SIę 4 
procesu o "'~'pl'awę na l"1yślenice, prze- łącznego traktowania sprawy inż. Do­
bywającymi z tymże więzieniu. brzYllskiego i jago towarzyszy, zosta-

'V czasie konferencji siedmiu z 0- nie przez sąd uwzględniony i że wszy­
skarżonych zgłosiło na ręce obrollców scy oskarżeni bQdą, odpowiadać w jed-
22 świadków, którzy mają być powo- n~ m procesie przed sądem przysięg- 'N numerze wczorajszym "Orędow. 
łani na proces. Wszyscy oskarżeni łych. nika" donosiliśmy o tragedii trzech 

I rodzin robotniczych, które zmuszone 

O ł · b- h bl- do opuszczenia swoich mieszkań zna-ty OŚĆ lest O laWem C oro lwym. lazły przytułek na korytarzu i scho-
PI'Z1CZYD jej nalety szukać w wadach prze- ga dZiałają pobudzająco na gruczoł tarczyco- dach. W uzupełnieniu naszej wczoraj­

miany materiI lub tet Eaburzeniach czynności IVY powodując tern spalani~ nadmiernego .s~ej wiadomości zamieszczamy zdjęCie, 
gruczołów dokrewnych. Zioła magistra Wol- tłuszczu w org-an lZmJE'. Używa sie je przeci.wko które chociaż częściowo zobrazuje czy-
:;~j!{) :reze!7:!~ ::tr:r7i p~!i~o:r za~:~~~~~i otY~~Śl~;IV~~ni~~ecj~i~~l8l~~et\Volskl, Warszawa. telnik~m rozpaczliw~ położenie rodzin 
jodu organicznego IV morBk~j roślLn ie Yahan-Zloła 14. rubotnlczych, koczuJą.cych na... scho-

n 36 593 dach i korytarzach. 

Właściwy cel blokady domu akademickiego w Krakowie 

"Ha unjw~r~fl~ta[~ mail lawi~ni[ [lerwon~ ~ltan~ary" 
Nie było 'to nawet tak dawno ... - A teraz przykład "blokady" młodzieży prorządowej 
Popis p. Ciołkosza wśród blokujących - Na niedzielnym wiecu - Na kogo mogą liczyć 

Kra k ó w, w kwietniu 
Nie było to nawet tak dawno. Stu­

wenci Uniwersytetu Warszawskiego 
llI'zą.dzili w grudniu ub. roku gtO~llą 
i znaną. blokadę Uniwersytetu. Reak­
cja władz w stosunku do blokujących 
st.udentów była silna (nawet bardzo 
silna) i natychmiastowa. Uczestnicy 
zostali wyjęci spod praw akademic­
kich i bynajmniej nie przez rękawiczki 
usuwa.ni z gmachu uniwersytetu. "Ak­
cji" przypatrywali si~ wojewoda Jaro­
szewicz i główny komendant policji 
gl'n. Kordian-Zamorski. 

\V tym , samym czasie młodzież 
Wszechnicy Jagiellońskiej, dając Wy4 
raz swej solidarności z kolegami in-I 
nych ośrodków uniwersyteckich, urzą-

(l;~i1a 24-godzinną, demonstracyjną. b10-1 Prasa ta, wyrażając opinię czynników 
kadę. I choć wied7.iano z góry, że b10- za nią, stoją.cych, obrzuciła młodzież 
kada ma charakter demonstracyjny stekiem insynuacyj i wymysłów. Z 
j skolIczy się o oznac7.onej godzinie, miejsea odrzuciła blokodę, jako śro­
nie zaniedbano otoczyć gmachu uni- dek walki w życiu mlodzieży akade.­
wersyteckiego kordonem policji w celu mickiej. Ba! nie zapomniała nawet 
izolowania blokujących od społoczeń- insynuować tej mlodzieży, że sięga do 
s~wa i kolegów. arsenału środków socjalistycznych: do 

Obie blokady i inne, które W tym metod strajków okupacyjnych. 
czasie miały miejsce, organizowane * 
były dla podkreślenia i poparcia ideo- A teraz przykład "blokady" prorz:r 
wych dą,żelI młodzi.eży, które młodzież dowej młodzieży. 
ta wyraża haslem pracy dla Wielkiej W marcu rb. najlegalniej w świecie. 
Polski. przy zastosowaniu najbardziej dem~ * kratycznych urzę.,dzeil, w wyborach do 

To były blokady antypaństwowe. Bratniej Pomocy Stml. U. J. w !{l'ak()o. 
Tak w streszczeniu moźnaby ująć ów- ·wie przegrała lista tzw. "MI odzieży 
czesne stanowisko prasy prorządowej. Demokratycznej", jednocząca w swych 



szeregach całą lewicę i "sanację" kra­
kowskiego uniwersytetu, od rzekomo 
kaoolickiego "Strzelca" P<> najskraj­
niejsze, komunizujące jednostki wśród 
młodzieży tegoż uniwersytetu. I oto 
po wyborach zamiast, jak tego wyma­
ga uczciwość, demokracja i przede 
V'lszystkim p r a wo, oddać nowym 
v..:ładzom Bratniaka agendy towarzy­
stwa, młodzież prorządowa (tak o so­
bie przynajmniej mówi) urządza "blo­
kadę" I Domu Akademickiego, gdzie 
obok mieszkań znajdują się biura 
Bratniej Pomocy, kuchnie akademic­
kie, no i kasa Bratniej Pomocy. Mło­
dzież ta oświadcza, że nie odda ani 
władania domem, ani kSiąg, ani też 
kasy Bratniej Pomocy nowym, legal­
nym władzom. 

Blokada trwa już półtora miesiąca. 
Rektor Uniwersytetu wyczerpał środki 
od łagodnych p€rswazyj do zawiesze­
nia w prawach studentów włącznie. 
Innych środków do dyspozycji nie ma. 
Prasa "sanacyjna" ("Gazeta Polska") 
i socjalistyczna artykułami i stałymi 
wzmiankami służy blokUjącym morał­
i!ą pomocą. 

* Tymczasem blokujący stosują reak-
cję, o której głośno, a może nawet naj­
głośniej pisze się właśnie w "Gazecie 
POlskiej". 

. Wywieszono tedy najpierw chorą­
gwie o barwach narodowych i miasta. 
.Także i p<>rtrety Józefa Piłsudskiego 
i Rydza Śmigłego. Na manifestację 
socjalistów, którzy przyszli pojętnym 
uczniom udzielić swego błogosławień. 
stwa, blokujący odp<>wiedzieli śpiewem 
"Czerwonego sztandaru" i wzniesione­
mi pięściami. Za parę zaś dni wysłano 
delegację do wojewody krakowskiego, 
p. Gna,i.ńskiego. Z kolei znowu z racji 
miesięcznego "jubileuszu" trwania blo­
kady urzą.dzono "akademię", na którą 
zaproszono delegacje młodzIeży socja­
listycznej z b. posłem Ciolkoszem, któ­
ry, owacyjnie witany, wygłosił do blo­
kująCYCh przemówienie. Po obchodzie 
"jubileuszowym" delegacja odwiedziła 
wiceministra oświaty pro f. Ujejskiego 
i ponownie wojewodę krakowskiego p. 
Gnoińskiego. 

* Jaki cel ma "blokada"? Chęć utrzy-
mania się jak naj dłużej przy władzy? 
Niewątpliwie ten motyw u większości 
blokUjących odgrywa główną rolę. 
Jednak nie u wszystkich. a napewno 
nie u tych, którzy z ukl'ycia .. blokadą" 
t.ą kierują i którzy są. jej istotnymi in­
spiratorami. 

Prawdziwy cel ;,blokady" ujawnio­
no na niedzielnym wiecu młodzieży, 
zwołanym przez PPS i kilka organiza­
cyj lewicowych i "sanacyjno"-lewico­
wych. Na wiecu tym akademciki dzia­
łacZ "Legionu Młodych" powiedział w 
przystępie szczerości m. i.: 

..... blokada Pierwszego Domu nie 
jest, jakby się mogło wydawać, tylko 
walką o Bratni.ak, to pierwszy zryw 
młodzieży p<>stęp<>wej przeciwko zale­
wowi endeckiemu. Młodzież akade­
lllicka postępowa zdaje sobie sprawę 
z ważności solidarności z młodzieżą. 
robotniczą i chłopską, bo z nią. dokona 
wielkiego czynu: zawiesi na p<>lskich 
uczelniach czerwony sztandar". 

Czerwony sztandar na uniwersyte­
tach - oto cel blokujących! Cel nie 
osiągalny, bo uniwersytety, które nie 
tak dawno zawiesiły w salach wy­
kładowych krzyże, nigdy pod wła­
dzę żydo-komuny nie dostaną się. Nie­
mniej jednak odsłonięcie prawdZiwych 
celów .. blokady" na swoją wymowę. A 
szczególną. wymowę. winno mieć dla 
tych, którzy dziś tak stroją się w sza­
ty obrońców Polski . przed czerwonę. 
falą. ze wschodu ... 

* , Najbliż~zym celem blokujęcych bę-
dzie zapewne zgotowanie manifestacji 
na cześć l-majowego pochodu, który 
przechOdzi przed I Domem Akademic­
kim i kończy się wiecem na pl. Jabło­
nowskim, a więc tuż przed domem 0-
kupowanym przez młodzież .. P rorzą.­
dową." (nawet "Czas" używa cudzy­
.słowu). 

Wcześniej jednak zapewne odpo­
wiednia delegacja uda się do pana wo­
jewody krakowskiego. 

* Dlatego też trudno uwierzyć !'\lo-
'wom wspomnianego już wyżej p Na­
myslowskiego" gdy mówił "wydaje się 
już teraz być pewnym, że młodzie?; 
akademicka blokuję.ca może liczyć tyl­
ko na socjalistów". 

P. Namysłowski nie ma racji. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specl. cborób Ikór. wener.1 moczopłolowyc:b 
ł.6dt, 6 Sierpnia 2. tel. 118·33 
Przyjmuje 9-t2 i S·9 w niedzielę: 9·12 
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1PłDIR 
z jubileuszem 15-lecia łódzkich .władz pil­
karskich, zarząd zwia,zku ma WIele kłopo­
tu z ustaleniem programu uroczystosci. 
Pertraktowano z całym szeregiem d!uźyn 
zagranicznych, jednak per~raktacJe te 
spełzły na niczym. Starano SIę o rozegra­
nie spotkania z narodową jedynastką Pol­
ski - równiet bez skutku. Wreszcie Lódt 
wszczęła pertraktacje z duńskim zwią­
zkiem piłkarskim i zaproponowała lld~ro­
wi mistrzostw Danii przyjazd do ŁodZI w 
dniu jubileuszu. Akademisch Boldklub 
z Kopenhagi zgadza się przyjechać do Pol­
ski na rozegranie 4 spotkań. Zarząd Ł. O. 
Z. P. N. propozycji jszcze nie rozpatryw!l'ł: 
O ile się uda znaleźć dla drużyny ?ullskleJ 
przeciwników, rozegr~n~e sI?ot~a11la w Lo­
dzi najprawdopodob11leJ dOJdZIe do skut.-
ku. b' 

Rozgrywki mistrzowskie, odbyte. u .le-
głej niedzieli na boiskach w Rybmckllu, 
przyniosły następujące wyniki: 

KI. A: Polonia (Pszów) - Czarni (Go­
rzyczki) 10:1 (2:1). Błyskawica (kop. 
Ema) - Strzelec 23 (Czerwionka) 3:1 (1:1). 
Silesia (Paruszowiec) - Naprzód (Ryduł­
towy) 0:4 (0:3). 

Lekka atletyka 

Najlepsze ~florecistki Łodzi - stoją od lewej: Rajpoldówna (PPW), Matczakowna I 
(Tramw.), Reichmanówna (ŁKS), Reszczyńsl .. a (Tramw.), :Matczakówna II (Tramw.). 

Bieg Narodowy w Łodzi. W poniedzia­
łek 3 maja odbędą się w Łodzi, podobnie, 
jak i w latach ubiegłych, doroczne biegi 
Narodowe na przełaj. Organizacja biegów 
w Łodzi została .powierzona sekcji lekkoa­
tletycznej Ł. K. S. Biegi odbędą się dla. 
stowarzyszonych i niestowarzyszonY?h, 
przy czym dystans dla juniorów wynosI 2 
klm., dla seniorów 5 klm. Start wszyst­
kich zawodników będzie wspólny i nastą­
pi o godz. 16 ze stadionu sportowego Ł. K. 
S. przy Al. UniI. Zgłoszenia zawodników 
stowarzyszonych nale1y kierować do se­
kretariatu Ł. O. Z. L. A. przy ul. Przędzal­
nianej lub sekretariatu L. K. S. przy .ul .. 
Piotrkowskiej 112 do 1 maja. Zawodmcy 
niestowarzyszeni mogą zgłaszać się nawet 
przed startem. 

Polska - Francja 
w dniach od 1 do 3 rnaja rozegrane zo-

3Łanie w Warszawie międzypaństwowe 
"potkanie tenisowe Polsl,a - Francja. 

Nasi goście, jak już podawaliśmy, wy­
~tąpią w składzie Ilenratln, Jamain i Pe­
trac. Skład Polsl,1 został ustalony we wŁo­
rek,po meczach pokazowych. W singlu 
pań wystąpi Jędrzejowska. W dwóch 8in­
!rlach walczyć będzie TarłoW13ki, w pozo­
dtalych dwóch Hebdn i TloczyJ'lSki. W grze 
podWÓjnej panów: Ilebda l TlocZYllski, w 
~rz() mieszanej Jędrzejowsl,a i TłoczYI'u.lci. 

I-~apitan sportowy P. Z. L. T., p. radca 
Olchowicz. zaproponował związkowi fran­
cuskiemu nn.stępu .1E1cy program meczU: 

1 maja - I1ebda - Jamain. a w grze 
mieszanej Jędrzejowska Tioczyń.3kl contra 
lIenrotin - Petras. 

2 maja - TarłoWś!'i ~ Petra, Jędrze­
jowska - Henrótin, a w gne podWÓjnej 
Panów IIebda i TłoczYlieki - Jamain i 
Petra. 

3 maja - Tloczyński - Petra, Tarłow­
ski - Jamain. 

. Tenisiści francuscy. którzy wl'zmą u­
dział II' meczu Polska - Francja sĄ dobrze 
znani nal"zym tenisistom i niejednokrot­
nie rywalizowali juź z nimi. Henrotin np. 
wygrała z Pollu\ w turnieju Queen's Clu­
b.! w Londynie. ale Jęc1neJowska zrewan­
żowała się ki w Meranie. Podobna rywa­
lizaoja istnieie między TłoczYIlskim a Ja­
main. Tr~y lata temu na mistrzostwach 
Francji, Jamain niespodziewanie pokonał 
JugOSłOWianina Punceca, ale uległ TłoczylI­
skiemu po ciężldej, 4-setowej walce. W 
rok później Jamąin ll'eWanźoWał gili, bi­
jąc Tłoczyóakiego w Bremie. SWĄ grą 
Francuz przypomina Borotrę, na którym 
wzoruje się lrzy wypadach do siatl,i. Je­
dynie Petra ni[ldy nie walczył z Polalta­
mi i jego pierWsze zetknięcie się z cz.olo­
wymi tenisistami polaltimi jest tym bar­
dziej cieltawe. rctra Jest .to niemal dwu­
metrowy młodzieniec, który wysuwa się 
na czoło najlepezych dublistów świata. 

Nowa ankieta "Orędownika" 

Potra został przez związek francuski wy­
znaczony również do Jruiyny która spotka 
::lię z Norwegia, o puhar Davisa. 

Mecz Polska - Francja rozegrany zo­
stanie oficjalnie po raz pierwszy. Dla zwy­
cię,skiej drużyny ambasador Francji w 
Warszawie p. Noel, ufundował /SpeCjalny 
puchar. 

Piłka noina 
Z życia klubów .. ~zikich". Na terenie 

Łodzi znajduje się kilkanaście klubów pil­
karskich, mających swoje własne regula­
miny i statuty, jednnkte nie zrzeszone w 
okręgowym związku piłkarskim. Na to 
składa się wiele przyczyn, a najba.rdziej 
istotna, jest brak odpowiedniego sprzętu 
sportowego i własnego boiska. Nie prze­
sądza to jednak faktu, że drużyny nie gra­
jElc ze sobę towarzyskie spotkama, dyspo­
nują Wcale dobrym matl'rinłem piłkar­
skim. Niejednokrotnie ich zawody stoją 
o wiele wyżej od A-klasowych tozgrywek 
tnistrzowsldch. O zainteresowaniu roz­
grywkami klubów ,.dzikich" świadczy 
fakt, że publiczności Vr7;ychodzi na takie 
zawody o wiele więcej, niż na spotkania 
mistrzowskie. 

Zrzeszone kluby piłkarskie winny jak­
naj prędzej zainteresować się materiałevn, 
który rekrutuje się w 1ódzkich klubach 
"dzikioh", wyszkolić go odpowiednio i 
stworzyć z niego kadrę nowych wartościo­
wych piłkarzy. 

Ostatnio został rozegrany mecz piłl<ar­
ski pomiędzy K S. John i "Rzemieślnik", 
zakOllczony zwycięstwem drużyny fa­
brycznej w stosunku 6:1 (2:0). Zawody sta­
ły na niespodziewanie wysokim poziomie 
i niczym nie odbiegały od rozgrywek 
mistrtowskich naszych najlep~zych A-kla­
sowych zespołów. Bramki dla zwyci~zców 
zdobyli: Ludwisiak, Czajkowski i Włodar­
czyk po 2, honorowy punkt dla pokona­
nych strzelił środkowy napastnik. Sędzio­
wał dosyć udatnie zawodnik Union-Tu­
ringu, Swiętosla.wski. Widzów na zawo­
dach ponad 800 osób. 

Piikarze duńscJ w Łodzi? W związku 

Ł. K. S. - Turłng. W niedzielę 2 maja. 
odbędzie się na stadionie sportowym L. 1(. 
S. o godz. 10, ciekawy mecz lekkoatletyćz­
ny pomiędzy zespolami gospod~rzy i U­
nion-Turingu. Obie dru1yny mają wysta­
wić na powytsze zawody najsilniejsze 
składy zawodników. 

T 

WaI"szawska giełda pieniężna 
z dnia 28. 4. 19.31 roku 

Belgia 89.25. Holnnrlia 289.7\3. Londyn 26.09. 
Nowy Jork (czek) 5.2115 /8. Nowy Jo.rk (kabel) 
5,28. Pary~ 23.56. Praga 18,as. Sztokholm 1~4,ó~. 
Szwajcaria 12Q,9ii. Helsinki lUi5. Usposoblerue 
ruejednolite. 

Giełdv zbożowe 
Poznań 

p o 2l Jlll ń, 28. 4. 1937 r . 
War u u k I: Handel burtow, parytet POIIlIl6. 
/adllni:ł WII/tOl!OWO, dostawa bIeżąc: 18 100 )6: 

STANDARTY: 11 tyto 700 ~{1. •. 2) pszenic!' 
7ł2 i 'l .• 3) owiee 420 gIl. 

\Jeny orlentacy3ne: 
Zyto <Usposobienie stale) 
Pszenica (Usposoh, spokojne) • • 
Jeczmleń 630-1\40 gl.!. • • • • 
.Jeczmień 667-676 ~11. • • • • 
J eczmień 700-715 gil.. • • • 

Uspo.sobienie spt)kt)jne. 

23.2:>- 23,50 
27.75- 28.00 
23,00- 23.25 
24.25- M,50 
26.25- 27.00 

Owies • • • • • • • • • • • 22.00- 22.25 
Usposobienie spokojne. 

Mąki !I; y tnie standarty nowe 
żytnia gat. I 0-70% •••••• 
żytnia razowa 0·95%. • • • • • 

Uspos()bl!'nt~ spokojne. 
Mąki pszenne standarty stare •• 

32.50 
28.00 

pszenna gat. I wyc. 0·20% wl. W. 46.25- 47.25 
nszenna gat. I A 0-45% w/. w. • • :15.25- 45.75 
pszenna gat. In 0-55% w/. w.. • 43.75- 44.25 
pszenna arat. 10 0·60% wf. w.. • 43.25- 43.75 
pszen!la gat. ID 0-1\5% wl. w.. • 42.25- 42.75 
pszenna gat. HA 20·55% wl. w.. 40,25- 42,75 
psze.nna gat. nn 20-65% wl. w.. 40,00- 40.50 
pszenna ~a.t. HO 4·j-65% wl. w.. ł7,00- 38.00 
pszenni gat. UF 55·6Mfo wl. w.. 33.00- 34\00 

Usposobien'e IIPokt)jn •• 

Słupca kroczy naprzód! 
Otreby tytnie IIt8al!d.. • • • • • 14,50- 15,00 
Otręby pszenne grube stand. • • 14,50- 15.00 
Otręby psze,nne średnie stand.. • 13.50- 14,00 
Otręby jęczmiep,ne • • • • • • 15.00- 16,00 
Gorczyca • • • • • • • • • • 31l 00- 11200 
Wyka latowa • • • • • • • • 23.00- 25.00 
:'el us~a • • • • • • • • • • 28 00- 25 flII 
Gro{'h Wiktoria • • • • • • • 21,50- 24,00 
Groch · Folgera • • • • • • • • 2'2.00- 24.0U 
Lubir. nieblelld • • • • • • • 137!)- H .7S 
Lubin MIty • • • • • • • • • 14,00- 15,00 
Seradela • • • • , • • • • • 23.00- 26.00 
Kt)niczyna ezerwona rrurowa • • 10,1.00-1111.00 

w okresie trzech ostatnich lał powstało w Słupcy 46 nowych 
placówek polskich, przy których znalazły pracę i chleb 

182 osoby 

Slupca, ongiś miasto powiatow~, 
liczy około 7000 mieszkańców, w tym 
30 procent Żydów. Żydzi nadali mia­
stu specjalny eharakter. Uliczki W~· 
skie, zabudowania nędzne, bruki wy­
boiste lub wogóle brak bruków, błoto 
po kolana, oto Słupca z jej n aj gorszej 
strcny. 

Handel w Słupcy jest, a właściwie 
był od niedawna jeszcze opanowany 
całkowicie przez Żydów. Polakom ' 
brak było odwagi do handlu. Obawiali 
się, że silna konkurencja żydowska nie 
pozwoli im przetrwać. bopiero w 0-

krMie ostatnich trzech lat zaczęło się 
pod tym względem dziać nieco lepiej. 

\\r okre::ie o~tatrlich trzech lat. kie­
dv uświadomienie narodowe mies1.kall­
cÓw Słupcy wzrosło niewspółmiernie 
wysoko, założono nast~pujQ.ce polskie 
placówki: . I 

(j sklepów kolonialnych, 3 bławat­
ne, l skład drzewa. l skład farb i żela­
za. l sklep galateryjny, l zakład ze­
garmistrzowski, l sklep z kapelusza­
mi damskimi. l handel skór, 4 kioski, 
4 Składy rzeźnickie, 1 pi~karnię, .1 
sklep obuwia, 2 piwiarnie, l fryzjernię, 

1 warsztat ślusarski, 1 mleczarnię, l Koniezyna czerw. 95-97% czyst •• 120,00-130 00 
• Koniczyna biała • • • • • • • 85.00-125.00 

restaurację, 3 zakłady . krawieckIe, 1 Koniczyna szwedzkI! . • ••• 150.1lO-180.0ł' 
dentystyczny i 9 straganów. Koniczyna MIt. odłl18.zclJOnl • • tS5.00- 7/1.110 

Razem więc w okresie ostatnich Przelot - • • . , • • • • • • 65.00- 75.00 

6 Rajgras anlriel@k!. • • • • • • 1\000- 7n l1li 
trzech lat założonYCh zostało ł pol· Makuch lniany w uCIech. • 21.75- 22,00 
ski ch placówek, z których utrzymuje Makuch rzepak. w taflach . • • 17.25- 11.50 
się 182 osoby. Makuch Solon. w taflach 42-43%. U .2S- 24.00 

B k "t . t . . .t.. Śrut Soja • • . • • • • 23.50- 24.50 
ra n .. omIas Jeszcze w mIe~Cle Sloma DSzen.na luzem • • • •• 2.00- 2.25 

czapnika. i hurtowni artykułów spo- pszenna prasowana •• , 2.50- 2.75 
żyw czy ch. łytn!a luzem. .'. • •• 2.20- 2.45 

Coraz większe uświadomienie naro- .. e,tnfa praqo9V&.na • • ., 2.95- 8.20 
owsiana luzem • • • •• 2.40- 2.63 

dowe zapewnia. nowozałozonym pla- oWliana pra owana • •• 2.00- lU5 
cówkom śwłetny rozwój. Strach na- t. jęczmienna luzem. •• 2.10- 2.35 
tomiast ogarnął 2ydów, którzy zrozu- "jęczm ienn~ praSQwana •• 2.60- 2.RS 

Siano zwykłe luzem. . • • •• 4,75- 5.25 
mieli, żo oto nadszedł kres ich pano- zwykłe prllsowane. • •• 5.40- 5.90 
wania. nadnoteckie luzem . • •• 5.85- 11.35 

Zaznaczy. ć należy, że na wiadomość, - n8dnot'!cki~ praSQwane.. 6,85- 7.35 
Og61ne ul'IPoslblente apokojne. 

iż powiat koniński zostaje przyłę.czo- Ogólny obrót: 1646. 6 t., w tym żyta 300 t .. 
ny do \Vielkopólski, Żydów ogarnęła pszenicy lOG t .• jllcumienia 11 t., OW68 11 t. 

panika. Łódzka giełda zbożowa 
Spolecżeństwo miejscowe fakt bli- Wa,runk!: SprZedaż hurtowa, parytet Lódł, 

ski ego przYłę.czenia do WielkopOlSki ładunki wagonowe. Dostawa za 100 kg. 
przyjęło z dużą ra.dOŚcią. Aby być go- Na ltieldzie w dniu 28.4. notowano: Zyto 24,50 
d ł d do ~4.7o; pszenica jedno 80.75-31,00; jęczmieli 

nym przy Q.czenia. o najbardziej pol- brow. 20.50-27.50; owies jednolity 22,50-22.7'5' 
skieJ dzielnicy, spoleczeńF!two Słupcy mąka żytnia 70 proc. 32.50; mąka pszenna 45 
stara się, aby do braci Wielkopolan proc. 4.5.15-47.00; mąka pszenna 5 5proc. 44,00 
t ·ć· '_1, • i j . '1' do 45,00; otręby żytnie 14,00-14.25; rzepak /)3,00 

S aWI SIę Z Ja.A naJmn e SZQ. l osciQ. d? ~MO; zie~niaki ' jadalne 6.00-6,25. UII.P06o-
pasożytóW. • bIerue spokOJne. . 
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o konieczności emigracji Żydów z 
Polski mówi s i ę dzi siaj na prawo i na 
lewo. ..Zaraza" emigracyjna wdarła się 
nictylko do obozu "sanacyjnego", ale 
nawet do P. P. S., czego dowodem jest 
znana broszura J. M. Borskiego, na któ­
rego tak sierdzi się prasa żydowska. Ba, 
nawet wewnątrz społeczności żydowskiej 
lf;gnie się "wąż emigracyjny" pod posta­
cią grupy ZubotYllskicgo. 

Mógłby więc ktoś powiedzieć, że spra­
wa emigracji Żydów jest wśród wszyst­
kich polskich ugrupowan politycznych 
uzgodniona, że co najwyżej zachodzą róż- I 
nice ilościowe, polegające na tym, że jed­
ni chcieliby pozbyć się wszystkich Żydów, 
a inni tylko części. 

A jednak sprawa emigracji nie przed­
stawia się wcale tak dobrze. Jest ona 
obciążona fatalnym błędem politycznym, 
polegającym na tym, że wielu zwolenni­
ków emigracji wiąże się z wyszukaniem 
dla Żydów polskich innego miejsca na 
świecie. A że Polska nie ma kolonij, a 
gdyby je nawet dostała, to też nie mogła­
by pomieścić paru milionów Żydów, -
więc w ten sposób ze sprawy emigracji 
żydowskiej robi się zagadnienie między­
narodowe. 

Tak postawił tę sprawę w Genewie 
min. Beck. Tak traktują ją u nas roz­
maite czynniki polityczne. Roi się niemal 
od poszukiwaczy terenów kolonizacyj­
nych dla Żydów. Nie tylko zwolennicy 
"frontu ludowego" w Polsce eieszyli się 
z tego, że rząd Bluma chce Żydom oddać 
Madagaskar. 

* Blum wiedział. co robi. Żydzi niby 
gniewali sill na niego, ale w głębi duszy 
aprobowali ten manewr, bo to była ich 
polityka. Żydzi wołają: "Pójdziemy, ale 
nie mamy gdzie, więc dajcie nam miej- , 
~cc"., Ale gdy ten ich punkt . widl':enia bll­
dzie przyjęty, zrobią wszystko, żeby miej­
sce się nie znalazło. Jest to sprowadzanie 
emigracji na ślepy tor. . 

Gra jest zręczna i niebezpieczna.. Trze­
ba ją przerwać. Nie naszą jest rzeczą 
szukanie Żyd0m miejsca. Oni sami je 
sobie znajdą, jeśli zechcą, czy będą zmu­
szeni, tak jak umieli znaleźć przez dwa 
t)'siące lat diaspory i na półtora tysiąca 
lat przed nią. 

Zydzi wyszli z Egiptu i doszli do zie­
mi obiecanej przez Czerwone Morze i 
skwarną pustynię. Wtedy pomogła im 
Opatrzność; dzisiaj nawet bez cudu przej­
dtvprzez wszystkie morza i zna.idą sobie 
odpowiednie miejsce. Znajdą, jeżeli ze­
chcą i jeżeli my im nie będziemy poma­
gali. 

Społeczeństwo 
się z kompleksu 
dopiero sprawa 
realną. 

naSZe musi wyleczyć 
Madagaskaru. Wtedy 
emigracji stanie się 

Śp. Michał Drzymała z żonę. 
(fotografia sprzed cztC'I"e-ch lat) 

Jak już donosiliśmy, pogrzeb śp. 
Michała Drzymały odbędzie się w 
czwartek o godz. 9,30 w Miasteczku, 
powiat 'Vyrzysk. 

Śp. Michał Drzymała odznaczony 
zostanie pośmiertnie orderem Polonia 
Restituta. Insygnia orderowe złożyć 
ma jutro u stóp trumny naczelnik 
wyc:ziału rolnictwa i reform rolnych 
Poznańskiego Urzędu Wojewódzkiego, 
inż. Adam Strzeszewski. 

Numer 99 SU-uO& & 

Listy Z Podhala 
• 

ZVdzi W Andrvchowie 
(Od własnego korespondenta "Orędownika") 

Przykrą, c~chą, naszych podhalań­
skich miasteczek jest nie tyle potwor­
ne l1;ażydzenie, ile to, że poza okolicznę. 
ludnością, przybywają,cą na targi także 
i miejscowa ludność a i inteligen<:ja 
miasteczkowa robi . zakupy i popiera 
firmy żydowskie. 

Do miast gdzie jeszcze idea spol­
st:.czenia życia gospodarczego nie do­
tarła, do sze,regu "twardych" głów -
należy Andrychów. 

Dobrze się dzieje w Andrychowie 
Izraelowi, kiedy tak np. Feliks Wil­
chelm (starego zakonu!) za krwawicę 
robotnic fabrycznych "fundnął" sobie 
dwupiętrową kamieniczkę w Rynku 
andrychowskim. Podobnie świetnie się 
powodZi Pilznerom, Reichom, Goldfin­
gerom. Jakóba Grzyba, bogac·za- hur­
townika, popierają nawet "Kółka Rol­
nicze" z okolicy. 

Pracownikom fabrycznym, ażeby 
nie pobłądziLi w ul'odv.e do ż-ydowskich 
firm, świecą. "żydolubnym" przy kła- . 
dem panowie I:najstrzy fabryczni. Są 
też smakosze, którzy na cias tka i wodę 
sodową, (lurkę żyorlw~ką) chodzą. clo 
cukierni Silbermana, pewnie dlatego. 
żo tam :Machabeje mają siedzibę 
"Związku Żydów Uczes t. Walk o Nie­
podległość Pol~ki" . Oby tylko nie za­
razili się żydowską. "wal ecznością"! .. 
Innym zaś nic nie za~tąpi mleka z mle­
czarni Markusa EbJa i "paradnej" fry­
zury od .Kuby Neigera. Takie już na­
tiJry! 

Zawiadamiam. 

Nie inaczej PQstępu4ą publiczne in­
stytucje, np. miejscowy ,,Komitet P()­
mocy Zimowej" przyjn-.uje ofertę hur­
townika, wsponmianego J. Grzyba, że 
to niby najniższ.a. "T.a.niochę psi je­
dzą," - mówi przysłowie. Tym razem 
zjedli ją. bezrobotni i ... pochorowali si~! 
Po zbadaniu mąki i chleba przez Pan­
stwowy Zakład Higieny w Krakowie 
orzeczono, że mą,ka jest zepsuta, stę­
cb ła i zanieczyszczona ką.kolem, spo­
ryszem, lepczycą i pleśnią· 

Sprawę skierowano do sądu, o ka­
rze wkrótce napiszemy, ale okoliczne 
i miejscowe sklepy i nauczycielstwo 
dalej zaopatrują się u ,t,aniego" Grzy­
ba. Przestrzegamy zatem! Nazwiska 
amatorów żydowskiej "taniochy" p()-
damy wkrótce. -

Świt lepszej przyszłości widnieje 
\\' tym, że szereg firm k,atolickich roz­
\\ ija się pom~'ślnie, dając przykład, · 
j",k powinien wyglądać polski handel. 

Sporo też w t;ym zash;tgi Obozu Na­
l'(idowego; pracuj.ącego nad uświad()­
mieniem spOłeCZel1stwa. 

Inaczej też na sprawę żydowską 
patrzy młodzi€ż miejoscowa. Ta widzi 
lIaccznie beznadziejność sytuacji mło­
dego pokolenia i bierze się na sel'io do 
~polszczenia życia gospodarczego. Tym 
razem mogliby starsi brać od młodzie­
ży prz~'ldad, jeżeli dobrze życzą swym 
własnym dzieciom. 

Trzeha z.awl'ócić z drogi - póki je-
szcze czas! J. P. 

że dla wygody P. T. Klijenteli otworzyłem przy 

ul. Piotrkowskiej nr. 307 (plac Reymonta) 

FILIĘ 
bogato zaopatrzoną we wszelkiego rodzaju 

D.ateriały ubraniowe, paltotowe, 
pledy, kołdry, 'koce i cbustki. 

Krystian W .utke, wł. A~ 'Wutke 
Hurt. Łódź, ulica Piotrkowska 157. Detal. 
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Uchvlona skarga kasacyjna 
O~y 5 osób sttl.nowi· ~biego'f.cisko f 

.\V a i s z a W'-8., 27. 4. 'V e wtorel{, 
cno 27 kwietni.a rb., Sąd N'arwyższy 
rozpatrywał ' skargę dwu członków St;-. 
Narodowego, Alojzego i Józefa I{ędzio­
rć\y, z Kłąbuckę., pow. c,z·ęstochowskie­
go, skazanych z art. 163 k, k. przez 
dwie instancje na karę więzienia 1 ro­
ku (Józef) i 8 mieSięcy- (Alojzy) za u­
d:r.i,ał w zbiegowisku publicznym, które 
dnia 27 _. stycznia 1936 r. w. Kłobucku 
dopuściło się wspólnymi siłami gwał­
townego zamachu na Żydach i ich mie­
niu, bijąc ich i wybijając im' szyby. 

Ponieważ 'według zeznań świadków 
największ-ą. ilością, osób biorących u­
dział w zbiegowisku było pięć, przeto, 
zjariietn obrOllcy oskarżonych adw. 
Janusza Rabs'kiego, który też popierał 
skargę kasacyjną - nie może być mo­
wy Q zbiegowisku publicznym. 

Sęd K ajwyższy pod prze\\odnic­
iwem S. Rapap-orta, po \\'ysłuchaniu 
głosu ' Obrońcy i prokuratora, który 
przyłączył się do tej opinii - wyrok 
Sądu Apelacyjnego uchyiił w stosunku l 
do wszystkich· oskarżonych, a więc i do 
trzech, którzy nie wn{j,sili skargi, kasa­
cyjnej tj. Jana i Feliksa Falonów oraz 
do Józefa Wywckiego. , 

Ciekawe i ważne będzie uzasadnie-. 
nie orze czenia Są·du Najwyższego, bo­
wiem art. 163 k. k. należy do najbar­
dziej ogólnikowych i blankietowych 
artykułów kodeksu karnego, pozwala­
jąCYCh skazać za sam udział w zbie-
gowisku. . 

Niemal wszystkie procesy o zajścia 
przeciwżydowskie są oparte na tym 
art. 163 k. k. S. 

Sensacvinv proces w' Katowicach 
Na łau'ie oskarionych .~asiqd~ie kilka utytułowanych osób, 

posq(l~o'l'lych o be~prawne podej'łno1.canie kaucyj 

Katowice. (AZS). W dniu 29 
bm. odbędzie siQ przed Są.dem Okręgo­
wym rozprawa przeciwko , b. sekreta­
rzowi adwokackiemu 32-letniemu Ta­
deuszowi Jaworsldemu z Katowic, b. 
sekretarzowi Sądu Grodżkiego 29-1et­
niemu Józefowi Sojce z Katowic, b. se­
kretarzowi prokuratury S. O. 3/-letnie­
mu Pawłowi Rospondkowi z Katowic 
i dwom adwokatom katowickim, 45-1et­
niemu 'Vładysławowi Jamiole ' oraz 
41-letniemu Edmundowi Arendtowi o 
podejmowanie z depozytów są,dowych 
przy pomocy sfałszowanych postano­
wień kaucyj różnych oskarżonych w 
sprawach karnych w 'wysokości ok-oło 

75.000 zł, z czego 31.500 zostało już pod­
jęte, a zebranie reszty uniemożliwiło 
wykrycie afery. 

Na trop wpadły władze przy okazji 
ujawnienia . afery o ukrywanie doku­
mentów sądowych, głównie wyroków 
przez praktykanta Ernesta Langera. 
StwierdzOllo w_ówczas w dziale depozy­
tów, że postanowienia zarządzające 
zwrot kaucyj w poszczególnych wypad­
kacu są, sfałszo,~Tane. Postanowienia 
te otrzymywali obaj adwokaci, którzy 
składali w Sądzie Grodzkim oryginal­
ne wnioski o ,vypłatę kaucyj przy za­
łączaniu wzgl. powołaniu się na s'fał­
szowane · dokumenty. W wypadkach, 

WRA1ENJE POBYTU 

W AFRYCE 
POD PALMAMI 
MA ••• 
I\TO U1YWA MYUl.A 

TROPIKA 
O UPOJNYM ZAPACHU 
TROPIKAL;-;EJ ROSLIN. 
NO~CI I WYSOKICH 
WALORACH HYGIEN. 

I\AWAlEK 50 GROSZY 

HENRYK ŻAK 
POZNAŃ 

-
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Nr. 2024 ' 
daJt tłustą I miękką pIanę 
, uprz!Jjemnia g o) e n I e. 
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gdy Jaworski samod:delnie podejmo­
wał kaucje, przedkładał podrobionE: 
wnioski adwo.katów Witczaka i Hora­
wy, oraz sfałszowane pełnomocnictwo 
dla siebie, 

Zaznac7.yć należy, że co do wszyst .. 
kich tych kaucy j, to sąd już orzekł 
przepadek ich na rzecz skarbu, bowiem 
pochodziły one przeważnie od osób o­
skarżonych, które wypuszczone na 
wolną stopę, zbiegły za granicę. Fał­
szywe pełnomocnictwa sporzą,dzał Ja­
worski w kancelarii adw. Witczaka i 
Horawy, której był kierownikiem. 

Oskarżeni odpowiadają, z art. -23, 27 
z_zast. art. 31,2.62, 264 i 106, 187 oraz 183 
k k. 

Dzieci duńskie 
dziatwie kaszubskiej 

Kar t u z y. (P AT) Dzieci szkoł-y 
powszechnej z Tallina prz€słały ostat­
nio dziatwie kaszubskiej ze szkoły po­
wszechnej w Przyjaźni pod Kartuzami 
prześlicznie w)-konany album zdjęć 
fotografi cznych z Estonii. 

Miły ten podarek jest rewanżem za. 
dar dzieci kaszubski.ch, które wysłały 
do Tallina piękny zbiór fotograficznych 
widoków "Szwajcarii Kaszubskiej". 

Na m,u·ginesif:1 

Narodowcy czescy 
chcą zgody z Polską 

w niedawnym numerze 15/16 tygo­
dnika wal'szaw ~kiego pojawił się arty­
kuł Adolfa Nowaczyńsl(iego pt. "Uroda 
S. H. S.", w którym a.utor zachwalają,c 
piękno Jugosławii, nawołuje Polaków 
cle zainteresowania się tym krajem 
i do bojkotu Czech. Artykuł ten zabo. 
lał bardzo czeski.ch narodowców z co­
raz silniejszej grupy "Vlajka" i jeden 
z przywódców młodego czeskiego na­
cjonalizmu, Jan Vrzalik, wystą,pił z 
energicznym protestem ' na łamach 
tygodnika "N al"odni vyzva" . (nr 16). 
Stwierdza on najpierw, że narodowcy 
cY'escy nigdy nie brali udziału w na,.. 
gonce na Polskę, w której dużą. ~lę 
ódegrało żydostwo i masoneria. Prze­
ciwnie, bYli zawsze za realną. współ­
pracą. dwu narodów. Dalej pisze Vrza­
lik: 

"Nie mielibyśmy nic ,przedw temu, 
gdyby Polacy bezwzględni·e potępili ooyny 
Szebów, Kro.ftów i innych panów. !którym 
chodzi Q to, aby pomiędzy nami a Polaka­
mi byla jak najwięk.szp. przepaść. I my, 
przyjaciele Polaków, 'potrafiliśmy odrzuci.ć 
pamflety takich Janowiczów i Studnickich, 
iktór.zy nie.są w Polsce cał'kiem oaamotnie­
ni. Ale ostatnie ",'ystąpienie Nowaczyń­
skiego .pokazuje, że ni ena wiść do niektó­
rych osób reż,imu w Czechosłowacji ,prze­
mienia się w nienawi ść do narodu , który 
za wszystko, co się dz,ieje w Czechosłowa­
'cji. odpowiadać nie może." 

Następnie cze-ski nacjonalista wzy. 
wa Nowaczyilskiego, aby przybYł do 
Cze·ch i sprawdził, że nie jest tak źle, 
jak tego chc€ wroga propaganda. 

"Znajdzie pan wprawdzie Żydów, wa­
.. zych ŻycLów, znajdzie pan u nas różnych 
i,ntelektualistów, k tórych si ę Niemcy z roz­
kOBZą pozbyli, znajdzie pan różne dzienni­
karskJe ,tJCPY. k tóre piszą o nowym podzia­
le Polski.. .. ale zobac,zy pan też. że prze­
waż'lla ·częŚć .naszego narodu ma cześć i 
rnilość d'o bohaterskie.l?o narodu polskiego, 
który za swą wolność po.niósł s t ras.zne 0-
f.iary .na swej i obcej ziemi i 'który w roku 
19r:W Qhro'nił zachodnią Europę i naBze 
panstwo od czen"onej azja tyck iej nawały," 

To prawda. Polski Obóz Narodowy 
zawsze to odróżnienie zachowywał 
i za;chowuje. 'Vierzy bowiem, że na­
l'eszcie w CzeChosłowacji dojdzie do 
głosu naród czeski i słowacki, a ustą,­
pią, marionetki mi'ędzynar<Jdówek ma-
sońskiej i czerwonej. J. B. 



-
Pielgrzymka duchowieństwa 

do Lourdes I 
z Poznania za aprobatą. J. Em, ks. 

kardynała Prymasa wyruszy w dn. 16 
sierpnia rb. pielgrzymka duchowień~ 
stwa polskiego do Lourdes. Zwiedzi 
ona m. i. Liseux, Ars, Patay-le-Monial. 
Wstąpi także do Paryza na Wystawę 
Międzynarodową.. PDwrót przez Szwaj­
carię do Poznania w dn. 1 wrześńia 
rano. Bliższych informacyj udziela. 
Związek Kapłanów "Unitas", Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 22, III. . 

Chcieli zabić siekierą 
gajowego 

Z a w i e r e i e, 28. 4. - Bracia. 23-
letni Władysław i Z1-letni Ludwik 
Wcfsłowie, mieszkańcy Włooowic, zar 
siedli naławie oskarżeni o to, że w dn. 
18 listopada 1933 r. rzucili się z siekie­
rą na gajowegD Stan. Janoskę i cię~k() 
go pobili, przecinają,c mu do kości rękę 
W dwóch miejscach, 

W cisłowie dokonali pobicia na tle 
zemsty za wzbranianie kradzieży drze­
wa z lasów włodowskich. Slłd po roz­
patrzeniu. sprawy ogłosił wyrok. nl!. 
mocy którego Władysław Weisło ska­
zany został na 4 lata więzienia, zaś 
brat jego Ludwik - na 2 lata więzie­
nia. Obu skazanym zastosowano do­
brodZiejstwo amnestii z 1936 r. (k) 

W sprzeczce o miedzę 
zastrzelił sąsiada 

z a w i e r e i e, 28. 4. W dn. 26 bm. 
na posterunek P. P. w Koziegłowach 
zgłosił się 50-letni Michał Psonka, mie­
f!zkaniec wsi Winowno, gm. Koziegłów­
ki i oświadczył że tegoż dnia o godz. 10 
zastrzelił swego są,siada niej. Marcina 
Noczyńskiego, w czasie sprzeczki. 

Po sprawdzeniu na miejSCu samo4 

oskar~nie Pron ki potwierdziło się, 
przy , czym na polu Noczyńskiego pod 
Winownem znaleziono zwłoki denata 
z 3 ranami postrzałowymi. 

• 

Zwłoki śp. N oczyńskiego 2:abezpie­
c:z:ono .na miejscu do czasu przybycia 
władz sądowo-lekarskich. Zabójcę po~ 
1i~ja zaaresztow,ała i przekazał~ sędzie­
mu śledczemu w Zawierciu. (k) 

Prezes Stron. ludowego 
Skazany na 4 mies. aresztu 

P o ż n a n, 28. ł. PełniQ;cy obecnie 
funkcję prezesa Stronnictwa Ludowe­
go, b. poseł Mikołajczyk, został J)Qcią­
gnięty do odpowiedzialności przęz ",ła­
dze administracyjne za przemÓwienie, 
wygłoszone podczas święta ludowego 
w 1936 r. Sąd OkręgDwy w Poznaniu 
MikOłajczyka uniewinnił. prokurator 
jednak apelow,ał. 

Wczoraj odbyła si-ę rozprawa. apela­
cyjna i Sąd Apelacyjny w Poznaniu 
skazał MikołajczYka na • miesiące 
aresztu bez zawlesrenia. ' (w) 

Obfite połOWY dorszy 
G d Y n i a. (A TE). Wznowione VI u­

biegłym tygodniu połowy dorszy pod 
Bornholmem i na Głębi Gdańskiej da­
ły w ciągu ostatnich dni taki nad­
miar, że kupcy gdyńscy zmuszeni bYli 
ponownie ograniczyć połowy tej ryby. 

Rybacy gdyńscy nie mogą już po­
, mieścić towaru w zamrażalni, w hali 
i w chłodni rybnej i sprzedają. go po 
bardzo niskiej eenie uboższej ludtio­
śei liczQ.c po 30 do 50 groszy za sztukę 
wędzoną wagi 2 do 3 kg . 
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3 Maj w Łodzi 
Po.,.~ądek obchodu świ~ta 3 lłJaja 

r.. ó ci Ż, 28. ł. Program uroczystości 
obchodu rocinicy konstytucji 3 maja, 
organizowanego tv Lodzi przez Stron­
nll':two Narodowe, na skutek zastrze­
teń ze strony wladz administracyjnych 
pległ zmianie. Obecnie przedstawia 
Ilt on Jak następuje. 

W dniu 2 maja uroczysta akademia 
w sali Tb"'. Śpiewaczego przy ul. l1-go 
Jdstopada 21 o godzInie 5 po południu. 
. W c),niu 3 maja pOr2,dek uroczysto­

ici: . 
, %biórka dZielnicy północnej o godz. 
9 laJJO , przy ul. Brzezińskiej 8. Wy­
marsz do kościoła katedralnego pod 
wezwaniem św. Stanisława Kostki o 
godż. 9,30 rano ulicami: Brzezińsk, -
Franciszkańsko - Ki1ińskiego - Na­
wrot - Piotrkowsk,. W dzielnicy 
północnej zbierał, się koła Stronni­
ctwa NIlrodowego Bałuty, Zubardź i 
Radogoszcz. 

Zbiórka dzielnicy iródmlejsklej o 
godz. 9,30 rano pay uL Targowej 5. 
Wymarsz do katedry o ogdz. 10 ulica­
mi: Targowo. - Nawrot ~ Piotrkow­
skQ. W dzielnicy śródmiejskiej zbie­
raj, się koła SN. śródmieście Im. Chro­
brego Widzew im. KilińskIego. 

Zbiórka dzielnicy południowej o 
godz. 9.30 rano przy ul. Rzgowsklej 118. 
Wymarsz do katedry o godz. 10 ulica­
mi: Rzgowsk" pl. Reymonta, Piotr­
kowską. W dzielnicy pOłudniowej 
zbierai;) si, koła SN. im Romana 
Dmowskiego, im. Stanisława Wacław­
skłego. południe I Chojny. 

Msza św. w katedrze o godz. 11,15. 
Po nabożeństwie przemarsz uUcami 
Piotrkowską, pl. Wolności, Pomorsk, 
na plac Sportowy w Kelenowie, gdzie 
zostanę wygłoszone okolicznościowe 
przemówienia, po czym nastopi roz­
wiązanie pochodu. 

Wielkie 'wi~to sztuki film.owej w reprezentacyjnym kinie 

"R I A L T O", Łódź, Przejazd 2 
M& m2icZJ't pr.zed8tawi~ wielki Ruper·fi!m P. t. 

"Ku Wolnośoi" 
Nahvi~k8T.e areydzielo filmowe wszystkich czasów! Dramat pols kiego ofieera z cns6w pow­
• tania 1631 r .. kt6ry z~in teresuje każdego P olaka. - R ewelacyjna obsada najlep8~ch arty­
stów europejskich: WILLY BIRGEL (hr. Stan iewski), URSZUI,A GRABLEy (ksj~tn iczka 
CTA!'ikow) WIKTOR ST AAL (ro tm. Wolski) , HANSI KNOTECK (Janka). .Ig 42 ()70 

Znamienny objaw likwidacii rozłamu 
St.,.onn·icfwo Narodowe od~yskalo swój dawny lolr.al 

War s t a w a, 28 4. W niedzielę, 
25 kwietnia rb., warszawska organiza­
cja Stronnictwa Narodowego przeży­
wała radosną. uroczystość wewnętrznę., 
a mianDwćie objęcie z powrotem we 
władanie dawnego lokalu przez koło 
Str. Nar. im inż. Lebiedzińskiego na 
Pradze. 

Przed rokiem grupa członków Str. 
Na.r.~ pod wływem złych podszeptów 
i żabfegów, t Koła Praskiego wystąpi­
ła z szeregów Stronnictwa i zawładnę~ 
la. lokalem przy ul. Kawęczyńskiej 15. 
Obecnie po roku niemal wszys'cy człon. 
kowie, którzy wzięli udział w sececji, 
poznali swój błąd, z powrotem wrócili 
do Stronnictwa i 1(019 Praskie odzy­
skalo swój loka]. 

Z. okazji tej Kolo Praskie oi.'!było 
uroczyste zebranie, poprzedzone nabo­
żeństwem w Bazylice Serca Jezusowe­
go, w któ.'ym wzięło udział około 200 
o::;ób, udajQ.t się na nabożeńs'two i z po­
wrotem do lokalu czwórkami. N a ze­
braniu przemawiało kilku mówców, 
ro, i. prezes Koła Praskiego, p. :Kona-

rzewski, który przypomniał, iż przez 
rok Stronnictwo musialo tułać się po 
domach prywatnych i niemal na ulicy 
odbywać swe zebrania. Zas8Jdnicze 
przemówienie o sytuacji politycznej 
' .... ygłosił red. Stefan Sacha. 'V imieniu 
kół warszawskich Str. Nar. życzenia 
pomyślnej pracy Kołu Praskiemu zło­
żył działacz narodowy z 1905 r., p. Gra­
bowski, delegat robotniczej Woli. W 
t;roczystości brali udział robotnicy 
i akademicy oraz tramwajarze. 

Odzyskanie lokalu przez Koło Pra­
sld e Str. Nar. przypomina sytuacj~ 
i w innych miastach, objętych swego 
czasu rozmaitymi dą.zeniami odszcze­
pieńczymi od Str. Nar., które z,awsze 
kończyły się tym, iż sprawcy za.mętu 
kończyli niechlubną pamięcią., a człon­
kowie, ,vcześniej czy później, wracali 
do macierzystej organizacji, zwracając 
jej lokale. sztanda.ry, pl'Dporce i wszel­
ki jej dobytek. Wszelkie próby roz­
bicia jednolitości Str. Nar., jak świad­
czą liczne przykła.dy, spełzły w rezul-
tacie ostatecznym na niczym. S. 

•••••••••••• 
Niniejszym. uwiadamiam. że d,lui'oIetnill W6PólpuMwnic"ka firmy "LUCYNA" 

w Warszawie 
J. M~KULSKA 

po powrocie p r z e Jl i o 8 I a PRACOWNIE} SUKIEN I OKRYć DA~~JCH 
z 11lie:r Zachodniej NA ULICĘ PIOTRKOW~!}~_151.....J1l.'_11._W~Q.RZ.!:. 

Pracow,nia jest zaopatrzona tv najnowsze .modele GOTOWYCH SUKIEN I OKRYć 
oraz \Vy~onywa zam6wienia ;z w!a&nych i. powierzonych materJal6w. 
Tel. 134·99. n 42 006 Ceny przystępne. ............................................................ 

NleJ-ednego spotka zawód wy~echać do Francji,. ~a Wystawę 
ŚWIatową., otrzymały JUZ około 100 

War s z a w a. (Tel. wł.) Organiza- tysięcy zgłoszeń. Tymczasem przewi- j 
cj~ turystyczne i biura podróży, które dywany kontyngent wiz turystycznych 
zbierają. zapisy osób, zamierzają.cych $10 .Francji wynosi tylko 15.000. (w) 

żydzi i ich formacje 
Ł ó d ź, ;:'1\. ł. W niedzielę w sali 

kola śródmieścia w Łodzi przy ul. Tar­
gowej [) odbyło się publiczne zebranie 
Stronnictwa Narodowego, na które 
przybyło ponad 500 osób. Referaty wy­
głos?;one na zebraniu miały za temat 
"Żydzi i ich formacje". 

Po 7.ap:n..i eniu zebranie przez p. Pe­
gzę zabrał głos adw. Szwajdler, który 
na szerokiej historycznej płaszczyźnie 
omówił role Żydów, w społeczeństwach 
chrześcijal1~kich metody i drogi opa­
nowywani" tych 5połeczeIlstw, dalej 
wskazał na środki, któremi dysponują. 
Żydzi w swej polityce. Za pomocą. 
ma::;onerii, międzynarodówek komuni­
stycznej i socjalistycznej, przy użyciu 
magicznego środka, jakim jest pip­
nią,clz, zdołali zdobyć zdecydujący 
wpływ w życiu gospodarczym, polity­
cznym, społecznym świata. To też 
walka z Żydostwem jest walką z na­
rzęd'iiem ieh władzy, masonerii, ko­
munizmu i socjalizmu. Gdy te siły zo­
staną zdławione, zada się decydują.cej 
chwili żydostwa. 

Następnie mówcy: pp. Czernik i 
Belka omóvdli role Żydów w Polsce ze 
szczególnym uwzględnieniem Łodzi. 'V 
walce z Żydostwem trzeba zorganizo­
wanego i decydowanego czynu. Bez­
kompromisowa walka jest prowadzona 
tylko przez Obóz Narodowy. Kwestie 
żydowską. chciałoby się rozwodnić w 
mgławicowych hasłach, niejasnych 
programach, utopić w frazeologii słów . 
Ale zdaje się, ze społeczeństwo dosta­
tecznie rozumie, gdzie leży prawda, a 
gdzie tylko koniunkturalny frazes. Co 
też spo}eczeńshvo polskie, a przede 
wszystkim robotnicza Łódź jest po 
stronie Obozu Narodowego i razem z 
nim zwycięży. 

Na zakOllczenie zebrania, został po­
dany do wiadomości program obcho­
du rocznicy Konstytucji trzeciego 
maja. 

Wśród wielkiego entuzjazmu Z~-
branie zakończono odśpiewaniem 
"Hymnu Młodych". 

Wstrzymane egzaminy 
maturalne 

L w 6 w. (PAT) Z polecenia Min. 
Oświaty kuratorium szkolne zarządziło 
wczoraj telefonicznie we wszystkich 
gimnazjach na swoim terenie (S woje­
wództwa) wstrzymanie egzaminów ma­
turalnych wzgl. przerwanie ich tam, 
gdzie się już zaczęły. Zarządzenie t() 
pozostaje W zwi~zku z dochodzeni.ami 
w sprawie afery wykradzenia tematów 
maturalnych z biUr kuratorium lwow­
skiego. 

Bułgarska wycieczka 
szkolna 

L w 6 w. (PAT) Wczoraj o godz. 7.52 
na stacji ~anicznej w śniatynie sta­
nęła WYCieczka młodzieży bułgarskiej, 
w której bierze udział 55 naUCZYCieli 
i nauczYi:ielek, oraz 110 uczniów i u­
c:tennic. 

Na granicy odbyło się powitanie 
wycieczki przez delegatów kuratorium 
,s7kolnego lwowskiego, wojska, śnia­
tYłlSkiego zarządu miejskiego oraz 
mi.ejscDwego komitetu przyjęcia wy­
cieczki, który podejmował młodzież 
śniadaniem. Goście zajęli następnie 
miejsca w specjalnie dla nich na czas 
przejazdu przez Polskę dostarczonych 
trzech wagonach i udali się w dalszą. 
drogę do Lwmva, dokąd przybyli o go­
dzinie 12.04. 

• IHHtII.~., ..... , ... HtII.~.JZdjęcia fotograficzne WY~O;:~i.~::1Ijel 
D '2Oe9 Skład przybor6w fotograficznych L. JASI,(TSKI w skt;dach moich prowa· 

l'" dzonych od 1870 roku 

FOTO -K"URBITZ" Ł6dź, Piotrkowska 113 
" (w podwórzu na pra .... ) 

Pierw.zorz~dne wykonanie - .fachowa obsługa. 

koi[i~ln~ 
w Ł6dzł, ulica Andrzeia nr. 10 - Telefon 168-56 
w Łęczycy, ul. POltuaJiska 39 - Telefon 125 

polecam pierwszej jakości: 
NASIONA rolne, traw, drzew, warzywne i kwiatowe 
CEBULKI i kłącze kwiatowe. NARZĘDZIA i przy­
rządy pszczelnioze. NAWOZY do celów ogrodniczycb. 
PREPARATY chemiczne, owado i grzybobójoze. 

DRZEWA i knewy owocowe. n 3908& 
- CENN1Kl RllZS nANE SĄ BE~,Pł'..ATNIE. -

PiaDina, fortepia1lY 
fisharmonie OBUWIE 



Ka1endarz nvm.-kat. 
Kwiecień Czwartek: Piotra z Wer. 

Z9 
Piątek: Katarzyny Sen. 

KaleDdan słowlańsld 
Czwartek: SławQ.gosta 
Piątek: ChwaliBławy 

Słońca: wschód 4,27 
zach6d 19.a 

Czwartek Długość dnia H g. 47 min. 
Księżyca: '>\o'8chód 23. a 

zachód 6,18 
Faza: 4 dzień po pełni. 

A~re~ re~ak[jj i a~mini!łra[ii W tO~li 
Piotrkowska 91 

TELEFON redakcji ł administraoJl 173-55 

DYŻURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżuruja Ilpteki: Kona 

~:tyd) - pl. Kościelny S. Oharemzy - Pomor· 
ska 12. Wagnera - Piotrkowska 07. Zającv 
kiewicza - żeromskIego 117. Go:cz;yckl~go -
Pn:ejazd 51l. hlpszlsjna (Żyd) - Piotrltol"ska 
29...5. Szymańskiego - Pr~dzaln:ana 75. 

Telefony: straży pożarnej 8: POgotowIa miej­
ISkiego 102-90: pogotC'wis P. C. K 102-40: poao­
towia ubezpi 'czaI ni 208-10 

TEATRY 
Teatr Miejski - .. Gdzi~ diabel n!e może". 
Teatr Popularny - .. Klub kawalerów". 

K.INA 
Adria-Metro - "Pani mini .. ter tat'iczy". 
Corso - ,.Śmlerć czycha w dżungli" i "Za-

kochana para". 
Ikar - "Ich troje" i "Po co pracować". 
~lirai - "Będzie lepiej". 
QŚwiatowy.Slot1ce - ,:Wyprawa na Kongo" 

"Pierwszy pocałunek''. 
Przedwlo!lnie - ,,\Vierna rzeka". 
Rialto - "Ku wolności". 
Stylowy - "Dwa dni w raju". 

Z RUCHU NARODOWEGO 
TradycyjDe "jajko". Staraniem kola 

Stronnictwa Narodowego im. R Dmow­
skiego w Łodzi odbylo oię 24 bm. trady­
·cyjne .,jajko'·. w którym wzięło udzia.ł 
prze.szło dwustu członków Uroczystość 
zagai! kierownik kola, p. Adamiec, po 
-czym w podnioBlych Bło~vach złożył życze­
nia i zachęcał do pracy narodowej ks. La­
ziński. Imieniem zarządu okręgowego 
składali życzenia mec. Krężel i Antoni 
Czernik. Przy dźwiękach muzyki miło i 
serdecznie ba wiono się do rana. 

Tego Bamego dr.ia wieczorem odbyło się 
tradycyjne jajko w kole S N. im. Wadaw­
skiego, gdzie ró\\nież uroczystość wypad-la 
pięknie. 

KOMUNIKATY 
Kurs technlk6w telefonicznych. Pań­

stwowa szkoła telGtechniczr.a w Wal'Bza­
wie obecnie przyjmuje kandydatów na 2-
letni kurs bezplatny. Termin skladania 
,podań o prz"ięcie na kuI\S uplywa f., dnipm 
15 maja rb. Warunki przyjęcia są do przej­
rzenia w urz~dzh telefoniczno-telegraficz­
nym w Lodzi (oddzial sieci rejonowej) przy 
ul. Przejazd 38, pokój E2, 'vzględnie moż· 
na je otrzymać listownie od dyrekcji szko­
ły tele-technicznej w Warszawie, ul. Nowo­
grodzka 45. 

Kandydaci po ukończeniu kursu za­
trudnieni zostają w paf16twowych telefo­
nach lub tele~rafie. 

Urzędowe cyfry. Woj. Biuro Funduszu 
Pracy w Łodzi podaje ponitej ilość oc.'iób, 
poszukujących pracy. zarejestrowanych do 
dnia 2-i. 4. rb. na terenie województwa 
łódzkiego: :"ódź. powiat łódzki i łęczycki 
4.4.215; Kalisz. powiat kallski, kolBki, ko­
niński, turecki i wielUllski 5.551; Pabiani­
ce, powiat laski 4.686; Piotrków, powiat 
piotrko.wski 2.170; Radomsko, powiat ra­
dornszczański 1.123; Tomaszów Maz., po­
wiat brzezińBki 5.528; razem 63.273. 

Z ~YCIA KATOLICKIEGO 
Pielgrzymka do Częstochowy, Poznania, 

Krakowa l WlIna. Diecezjalny Instytut Ak­
cji Katolic.kiej, pragnąc ulatwić szerokim 
rzeBzom społeczellstwa katolickiego branie 
udziału w odpustach do miejsc łaskami 
Bożemi słynących, wielkich kongresach o· 
raz konferencjach religijnych, organizuje 
pod protektoratem J. E. ks. biBkupa Wło­
dzimierza I asińskiego. Ordynariusza Die­
cezji Łódzkiej - pielgrzymki pociągami 
popularnymi. Uczestnicy pielgrzymki ma­
ją, możność brania udziału w wielikich ma­
ni.fe.stacjach religijnych, poznają przy 
tym właBny kraj oraz zabytki historyczne 
narodu polskiego. Kierownictwo technicz­
ne pielgrzymki rezerwuje pątnikom kwa­
tery oraz tanie stolowanie. 

Pielgrzymki w roku bież. zostaną zor­
ganizowane: 

W dniach od 15 do 18 maja na uroczy­
stości Zielonych $wiątek na Jasną Górę do 
Częstochowy. 

Od 2(l do 29 czerwca na uroczystości 
kongresowe ku czci Chrystusa Pana do 
Poznania 

W lipcu na urc.czy6tości lO-lecia koro­
nacji obrazu Matki Boskiej Ostrobt'am­
skiej do Wilna. 

1~ do 15 sierpnia na uroczystości ma­
rial'lskip do Krakowa, Kalwarii Zebrzydow­
skiej, Wieliczki i Częstochowy. 
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W dniu 21 i 22 sierpnia KatoJ, Stowa­

rzyszenie Mężów organizuje pielgrzymkę 
dla Oddziałów K S. M. na Jasną Górę do 
Częo;tochowy. 

W dniu 6 czerwca Komitet Odbudowy 
Archikolegiaty Tumskiej organizuje piel­
grzymkę do Tumu i Łęczycy. 

Bliższych informacyj udziela sekreta­
riat Akcji Katolickiej. Łódź. ul. Gdańska 
nr. 111, tel. 220-14 w godzinach biurowych. 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
Zakaz sprzedaży alkoholu w dDiu 

1 maja. Starostwo Grodzkie łódzkie w 
dniu wczorajszym wydało zarządzenie, w 
którym zakazuje sprzedaży i wyszunku 
napojów alkoholowych w dniu 1 maja, 
w godzinach od 6 rano do 21. 

RozszerzeDie Dadzoru Lad młodzieżą 
poza szkołą. Z udziałem przed.stawicieli 
wladz szkolnych. organizacyj rodziciel­
skich odbyła się specjalna konferencja, po­
święcona w pierwszym rzędzie kwestii za­
ostrzenia nad,zoru nad młodzieżą, poza 
Bzkołą, 

W toku debat stwierdzo:.o, że wprowa­
dzenie przepisów. ograniczających przeby­
wanie młodzieży szkolnei bez nadzoru 
starszych na ulicach i w mieiscach pu­
blicznych w późniejszych godzinach wie­
czorowych, przyczyni lo się wydatnie do 
poprawy stosunk6w. Mimo to zwrócono u­
wagę na znaczne rozpowszechnienie wśród 
młodzieży :lało"u pa lenia oraz używania 
alkoholu. Celem uzdrowienia stosunk6w 
w tej mierze. postanowiono podjąć akcję 
u władz rządo,vych IV kierunku wydania 
specjalnych przep!.sów. wprowadzających 
zakaz spl'zedaż v wyrobów tytoniowych 
młodz·iety do la: 16, wyrobów zaś alkoho­
lowych - młodzieży do lat 18. W tej mie­
rze wystosowane zostaly odnośne wnioski. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Poprawa w przemyśle. Zesta wienla I:cz­

b<Jwe krajowego związku przemysIu w16-
kiennicze~o, zrzeszającego średni prze­
mysł, wykazują, ze w ostatnim tygodniu 
nastąpiła dalsza poprawa w stanie za­
trudnienia. Ogółem czynnych było 96 za· 
kładów tj. o 6 więcej niz z początk:em ro­
ku. 7'2 fabryki zatrudniające 7.83<3 robot­
ników pracowały przez pełne 6 dni, 9 fa­
bryk (1.2W robotnik6w) przez 5 dni. pozo­
stale na 4 i 3 dni. Og6lny stan zatrudnie­
nia wynosił 12.122 robotnikĆ'w i w por6w­
naniu z tym samym okreBem ub. roku był 
o 16'20 robotników wyższy. 

ZE śWIATA PRACY 
Czy arbitraż w przemvśle kotonowym? 

Po ostatnim zatargu, jaki liliał miejsce IV 
przemyśle kotonowym i zawarciu układu 
zbiorowego. wvloniona zostala komisja fa­
chowa, wsklad kt6rej wchodzili przedo:ta­
wiciele związków zawodo\vych i przemy­
sIu, przy czym komisja ta miata ustalić 
stawki na 1.0we artykuly ,,!'odukcji. Po­
nieważ dwukrotnie odbyte narady komisji 
fachowej nie daly wvnikll i nic doprowa­
dziły do porozumienia. ohecnie z~odnie z 
przyjętymi postanowienia: li Inspel<tor 
Pracy ma wydać ol'zeczenie arbitratowe, 
normujące sporne place. Decyzja w tej 
mierze zapadnie po naradach komisji ra­
chowej. które odbędą się JeBzcze w biet. 
ty/(odniu. 

Układ tymczasowv w fabrykach 
skrzyń. 'V dniu wczorajszym w wynikli 
odbytych rokowań zawarty zostal uklnrl 
tymcźasowy d la robotnik6w. zatrudni?­
nych w fabrył<ach sl<rzyń. Po ustalent~l 
szczegółowego tekstu i taryfy płac, POdPI­
sana zostanie umowa zbiorowa. 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Zatarg w fabryce Waj sa. W fabryce 

Wajsa (Wólczańska 265) wybuchł zatarg, 
ponieważ fabrykant od dwóch lat nic 
płacił robotnikom za urlopy. Robotnicy 
zwr6cili się ze skargą do inspektora pra­
cy. Zaznaczyć należy, ze fabrykant 
Wajs jest teściem przywódcy socjalistów, 
inż. Zerbego. 

Strajk w febryce Zylberberga. W fa­
bryce Zylbel'bcrga przy ul. Rzgowskie,i 20 
wybuchł ponowny zatarg. \V ubiegłym 
tygodniu we wspomnianej fabryce nastą­
pił strajk okupacyjny z racji zalegania we 
wypłacie należności robotniczych. Po­
nieważ fabrykant Żyd zobowiązał się 
spłacać w określonych ratach zaległości 
i płacić regularnie bietące zarobki, ro­
botnicy strajk przerwali. Fabrykant jed­
nak nic dotrzymał wspomnianych zobo­
wiązań i zatarg wybuchł na nowo. Ro­
botnicy zwrócili się do inspektora pracy 
oraz zagrozili strajkiem w wypadku nie­
honorowania zobowiązal'l. przez fabry­
kanta. 

JUDAICA 
1:yd "Goździk" nabiera DąiwDych. \V 

Łodzi przy ul. Piotrkowslciej 85 mieści :;ię 
skład mn terintów kosmetycznych i go.lan­
kryjnych pod pięknie brzmiqcą firmą 
"Goździk". Właściciel tej fjrm~'. no.rnzie 
anonim, ma chwalebną ambicję rozszerze­
nia rynku zbytu na swe towary na całq 
Polskę. Ponieważ jest to kupiec nowo­
czesny, rozumie, te reklama jest dtwigniq 
handlu. Postanowił Wtęc "Tlorlz\\'igni1ć" 
swój handel. Przy pomocy l'rklamy pocz-

towcj l'().zrzueil w całej Polsce ulotki, za­
wiadamiają.ce o rozpisaniu przez firmę 
"Gotdzik" wielkiego konkursu, w którym 
rzeczona firma za rozwiązanie prostej za­
gadki, obiecuje rozdać bezpłatnie: 2 apa­
raty radiowe, 2 maszyny do szycia, 4 ro­
wery, .8 patefonów, 26 papierośnic sre­
brnych, 77 aparatów fotograficznych, 185 
zegarków i wiele wiele wprost bezcennych 
nagr6d. "Nie ma żadnego ryzyka. Niepo­
wodzenie wykluczone", zapewnia w ulotce 
anonimowy "Goździk". Ten i ów połako­
mił się na cenne nag~ody i rozwiązan1e 
konkursu nadesłał. "Goździk" otrzymał 
podobno tych rozwiązań całe masy. 

Amatorzy aparatu radiowego, czy rowe­
ru oczekiwalt dość. długo na przysłanie "la­
gród. Aliści pewnego dnia zamiast na­
grody otrzymali od "Goździka" pismo, w 
którym zawiadamia się odbiorcę, że otrzy­
ma nagrodę, jezeli zamówi w firmie jeden 
z wymienionych w tym piśmie artykułów. 
Do pisma tegu załączony został blankiet 
na P. K. O. do uiszczenia wpłaty. Ten to 
blankiet zdradził, ~e piękny, pachnący 
"Goździk" to zwykły Żydek Symcha B1-
nem, dwojga imion, Goździk, genialny ku­
piec, rozdający na prawo i lewo cenne na­
grody, mające wielkIe ambicje, no i kie­
pełe. 

Więc, jak panie, Gozdzil<, zdemaskowa­
ny anonimie, nagrody są bezpłatne, czy 
nie? I mote nas pan poinformuje, kto to 
otrzymał aparat radiowy, rower, czy zega.­
rek, bo nam doniesiono, że kilku naiwnym 
przysiano kilka spinek do mankietów i 
guzików i mote nam pan powie, dlaczego 
to przy swoim kwiatowym nazwisku opu­
ścił pan pięli.me brzmiące, biblijne imiona. 
Chodziło o to, by goje nie poznali Żyda, 
prawda? A cała kombinacja z konkursem 
to, wonny kwiecie, zwykły, ordynarny, 
mówiąc delikatnie, kant. Bardziej złośli­
wy mógł by zajrzeć do korlel,su karnego 
i poszukać 'tam nazwy kodeksowej, No a­
le my tego nie zt'obimy. uczyni to może kto 
inn". 

tydowsld techDlk w roli lekarza. Aron 
Rabinowicz. technik dentystyczny, zamie­
szkały przy ul. Poludniowej 11, podając się 
za lekarza dentystę dokonywał niedol':\Yo­
lone zabiegi lekat\skie z zakreou den­
trstyki. Po uja ",nieniu tych wykroczeń 
Rabinowicza pociągnięto do odpowiedzial­
ności karnej i skazany został przez sąd 
starościńBk i na 1 ł dni aresztu. 

tydowskie niechlustwo. Z polecenia 
starostwa grodzkiego specjalne komisje 
przept'Owadzaja" obecnie kontrolę sklepów, 
badając "tan higieniczny i kwestię wy­
wieszania cenni ków ora·z uja wni~lllia i 
przestrzegani Q cęn. W wyniku l,onll'oli spo­
rządzono protokóly 3'2 sklepikarzom, w 
czym wi~kszość, jak zwykle. Żyd6w ~ to 
nietyl'ko za nic przestrzeganie lub nie u· 
jawnianie cen. lecz za niechlujstwo. VV 
sklepie Tratela IIimclfarba. (Pjlsudskiego 
1) komi8ja zastała kota, wylegającego się 
na \"ol'kach mąki, 1\ następnie spacet'Ujf\­
cego po kaszy i "rochu. przeznaczonym do 
sprzedaży. l'iechlujnego Żyda pociągniE:to 
do oclpowieclzialno'ci karnej. 

Według "zasady". \Vśl'ód hurtownik6w 
łódzkich branżY wlókienn:czej duże poru­
szenie wywolala wiadomość o złośliwej u. 
padłości ",łaściciela wielkiego maga2;vnu 
konfekcyjnego Mariana Menachema Pln­
c2:ewskie!!;o. który sklad swój prowadził od 
kilku lat w Warszawie przy ul. Żelaznej i 
w Mil1Sku Mazowieckim. PinczewBki pył 
stałym odbiorcą. towarów i w S2:cregu fll'111 
korzvstal ze znacznych kredytów na ra­
chunek bież. oraz wekslowy. Jeszcze w o­
stalllich dwóch dniach przeprowadził 
transakcJe na sumę okoł{) 30.000 zł. po 
czym Bldad znienacka zlikwidował i ulot­
nił się w nieznanym kierunku. Sami do­
stawcy łódzcy (okolo 17 firm) obliczają swe 
Btraty na Bumę około 130.000 zł. 

KRONIKA PABIANIC -Dwie podniosłe uroczystości. W niedzieJ 
lę. dnia 2 maja rb. o godz. 10 przed poło 
odbędzie się w kościele św. Mateusza uro· 
czyste poświęcenie sztandaru Stow. Kasy' 
Pogrzebowej przy Katol. Stow. Kobiet pa­
rafi św. Mateusza. W niedzielę. 9 maja rb. 
odbędzie oię uroczystość poświęcenia no­
wo ufundowanego sztandaru Katolickiego 
Stow. M~żów przy parafii św. Mateusza. 

Walne zebranie Tow. Krajoznawczego. 
W piąte-k, dnia ::lO bm. o godz. 19 odbędzie 
się w lokalu przy ul. św. Jana 1 roczne 
walne zebranie tut. Oddzialu Polskiego 
Tow. !(rajozna wczego. 

Szczepienie przeciw błonicy. W czasie 
od 11 do 21 maja rb. od,będzie się przymu­
sowe szczepienie przeciw błonicy według 
porządku podanego w rozklejonych obwie­
szczeniach. 

tYd wiceprezesem ROdziny RadioweJf 
'V tych dniach odbyło się roczne walne ze­
branie tut. Oddziału Rodz·iny Radiowej, na. 
którym wybrano nowe władze Oddzia,łu. 
Obe-cnie z wybranych władz wylonił się 
następujący zarząd pp.: prezes - Nowak 
Teodor, wiceprezes - Faust Bernard (Żyd), 
sekretarka - 1(ubisówna, We.sołowski Wł. 
- skarbni'k, gospodarz - Lipski Zenon. 
Wszystko byłoby bardzo ładnie i pięknie, 
gdyby nic to. ze na stanowisko wicepreze­
sa wybrano Żyda. Dziwić się należy, te 
wlaśnie w chwili ostrej walki o calkowite 
odsunięcie Żydów z każdej dziedziny ty­
cia sa, jeszcze -organizacje, obdarzają-ce 
Zydów aż tak wie-lkim zaufaniem. 

Plon rocznej pracy O. S. P. W dniu U 
bm. odbyło się w sali straży sprawozdaw­
cze walne z,~romadzenie członków Ochot­
ni czej Straży Po~a rnej. Zebra nie zagaił 
prezes p. Jan Jankowski, powołUjąc na 
przewodniczącego p. Wallasa Jana, na. 
sekretarza P. Przedmojskiego Br.. na. 
asesora p. JakUbowskiego Wl. Z kolei 
zdali sprawozdania prezes p. Jankowski 
i naczelnik Rosiak J. Ze zlożonych sprawo­
zdań wynika. że O. S. P. w Pabianicach 
Jicr.y obecnie 221 czlonków. Straż wzywana 
była do pożarów 23 razy. Staraniem ko­
mendy urządzono kursy I stopnia dla żeń­
skiego Oddzia łu Samarytańskiego, który 
UkOllCZyło 17 kobiet, II stopnia dla ofice­
rów i podo,ficerów. który ukończylo 36 
druhów. Cwiczell było 28, zbiórek 1&3. 
Sprawozdanie kasowe zdał skarbnik p. A. 
Bprliko\\'6ki. Po d~-skusji udzielono zarzą­
dowi po'kwitowania. Zaznaczyć należy, że 
straż pabianicka stoi na wysokości zad·a­
ni~, a jedyną bolqczką jest brak remizy 
strażackiej na starym mieście. 

KRONIKA ZGIERZA 

Zwolnienia w Borucie. \V swoim cza.­
sie donosiliśmy, it w "Borucie", zwalnia. 
się tych wszystkich, którzy "podejrza­
ni" są o sympatie dla ruchu narodowego. 
Ostatnio mamy do zanotowania znowu po­
dobny wypadek - oto zwolniono 4 dal­
szych pracowników. Ciekawi jesteśmY, 
czyje to wpły" y spowodowały tę czystkę? 

Z Koła Absolwentów P. S. B. Dnia 24 
bm. Kolo Absolwentów P, S. H. poprosiło 
na swe zebrame p. Jadwigę Wajsównę, 
która podzieliła się z zebranymi swoimi 
wrl\teniami z olimpiady. 

Zgon desperata. Kamiński Fra.nciszek, 
o którego strasznym targnięciu się na zy­
cie donoililiśmy, po przewiezieniu go do 
szpitala Ewangielickiego w Łodzi, zmarł. 
Desperat pozostawi! tonę i dwoje nie­
letnich dzieci. 

KRON I KA LASKU -Pożar. W nocy na 2;) bm. we wsi ~fag­
dalenów, gimny Lutomiersk. 8paUla Bi~ 
stodola i obora na szkodę p. Wladys'awa 

KRONI KA WYPADKOW Drewnowskiego. Straty wynosza, 600 zł. 
Wypadki. Wczoraj w czasie przeglądu Przyczyną. pozaru było nieostrożne obcho­

koni na placu Ho.J1era został kopnięty dzenie się z o~niem. 
przE'Z konia 281etni Abram Taf (Południo- Kradzieże rowerów. Dnia 25 bm. na 
wa II), doznając , obrażeli bl·zucha. szkodę p. Ja·na Bronka z Talara, gm. Do-

Umyslowo chora Marianna Wojcie- broń, skradziono rower wartości 90 zl. .Dn. 
chow ka (Moniuszki H) targnęła się na 23 bm. na szkodę p. Józofa Perkowsktego 
swe życie, podrzynając sobie gardło brzy- ze wsi Wola Bałucka, gm. Bałut. skradzio­
twą.. Denat kil. w stanie niegrożnym zosta- no rower męsl<i wartości 90 zł. Dochodze-
la przewiezioną. do szpitala. nia pro,,,adzi P. P. 

W fabryce przy ul. Wierzbowej elektro- Jeździ łydowską dorożką. Pan Paweł 
monter Jakub Goldberg (Pomorska 79) za- Niewiadomski w towarzyBt\\'ie swych ko­
trudniony przy zakładaniu instalacji elpk- legów jeździł dnia 25 bm. dorożką Żyda. -
trycznej. spadł z drabiny, doznają.c ogól- Wstyd! 
nych obrażeń. I 

W posesji przy ul. Nowej !2/4i powiesił KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 
8ię w ustępie N-letni robotnik Marian Za- _. 
w.adzki. Przyczyn samobójstwa na razie .7!abawa str. Nar. W niedz.ielę, 25 bm. 
me ustalono. mIejscowe kolo Str. ~ar. w lokalu wła-­

KRONIKA POLICY.JNA 
o Darzeczonego. 'N podwórzu domu 

pn:y ul. Piott'lwlI'sldej 6i słuząca Stefania 
JUBzkiewicz. pobija swą kole2ankę po fa­
chu 2i3-letnin, Mariannę Grzyb. z tćj racji , 
1.e ta or;tntnia odbi'ln jej narzeczonego. 
JUr;zkiewiczówna palając zemst~, napadła 
nu rywalkę uzbrojona w mlotek i zadala 
jej szereg ciosów, powodując usżl\odzenie 
cZfltlzki i t\\'Ul'ZY, "'tuflzi('t. lewego oka. Po­
szkodowanej .Q'rozi czę~ciowa utr'ata wzro­
ku. nanną pt'zewieziono do szpitala, a Iu­
szkicwiczównę zatl·zymano. 

snym urządzHo zabawę dla swych człon­
'ków. kt6ra VI' milvrn nllAtrnill nr1f'r.iAQ'np­
ła się do późnej nocy. 

Z tycia ślliewaków. W ubieglą niedzie­
lę w lokalu Tow. Spiew .. ,lIa'lka" przy uli. 
Pilsudskiego 40 polączone chóry .. Halka", 
chór kościelny ,.Echo" i chór klasztorny 
ks. miRjonarzy na frajczycy święciły swo­
je tradycyjne ,.jajko". podczas którego 
chóry popisywal'r się pieśniami. Po spo­
życiu ,.święconego" odbyła Foię dla ucze.st­
ników zabawa -taneczna. która w miłym 
nastroju przeciągnl!Ja siE: do godz. 1 w. 
nocy. 

3 Maja wszyscy Polacy biorą udział w pochodzie Stronnictwa Narodowego 
P t ml~~oznie (1 Wl'd~ti t1godn!owo), I odbiorem., a.genmr&Oh ~,36 III. Za II Ce trala Poznań, h, Ma.rcin 70, P. K. O. pO>zna1\ 200 14V, Telefony centrali; 40-72, 14-75. renumera a odnoeu.nie do domu od,pc>wlednia oo.2ll.ta. ~!a P?CZt.aeh i u ~nO!łzt., D . I3-OT. ł4~L 35-14. sa~: po 1JO(ls. 19 ora. 'W n<\.&dzie~ i 'więta: "-24. 40-72, 

O d ek millliięeznie 2,34 ~, kwllJ'ta.mie 1\-. pOOlJta przYJmuJe zam6wlenla tyl"o ~a.ktor odpol1'k!daial1ly Andraej Treli .. II POZ!Il,nlil, Za wiadomOt1eI \ II'tTlt1H7 1\ III. 
rę o~nl a na II wydań ty",-ooniowl1 (bM poIIIoIedz;ałkowero). - Ppoo op tllka w łtr)łllfie LodIIi odPowiada Leon Tre11a. Lód" PoIQtrkowska et. - Za otloezenia i reklam71 Antoni Le-

S.- zł miel!lI:c&n\e Nal!:lad,1 clOionk!: DrlllkaM?-la Polska, Sp6łka Akcyjna, oznaf. ew, arelJl IlnlewJ.cz l: Pozn&n.i& 
70. R.lFop!sów niuun6wlOllJ'eh nldli~oja Ale ~6i .ut ...... .fkh i;t.p ...,dawnicl.wo Doie odpowWłi" ·d • .,...... plmaa. a &IHmeDai .u. .aJa prAIWa domacanh .~ ni~..,.. ... Vf. rUle wypad!ktnv lIPOWodowMlreh n. ,..,..... IN- 1( • czól\J'cll numer6w 100 odsno&.a.rua. 



~ron8 8 ORĘDOWNIK, piątek, dnia 30 KWIetnia 1937 Numer gg 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gro.szy, katde 
dalsze słowo W gro.szy. 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Zoak oIer.t,. na.przyklad: I 189'U, • '7", 4,1'7'10 

1. w,. r.. ~. = katd~ stanowi l słowo. Jedno ogło-
i t. d. - 1 el()wo. 

szaDle me m02e przekraczać 1()1) sł6w. w tam Drobne -oglO6'Zenia w dni powszednie jJrzyjmuje 
&i~ do godz. 10,30, w eoboty t dni ,przedlrwi-.-OgloszenJa wśr6d drobDych: t-lamowy mllimetr 38 groszy. 5 nagl6wkowycL teczne lP1'!ZYim'l1je 8i~ do godz. 9,-46. 

II:l,DOMY.PARCELE:II 

Drzwi 
okna. inne prace stolarskie solid­
nie tanio wykonują Młyny. Tar­
taki Dębieńko poczta Steszew. 
telefon 6. zdg 96 476 

Osie z kołami l Zakład Piekarnię 
na gumacb (.>elnycb i dętych na fryzjerski aparatami. pokój mie- ruchliwym punkcie. przepisowa 
powózki dostarcza Automagazyn szkalny spiesznie sprzedam. - kompletnym urzadzeniem, Vrzyl!!-
Poznań. Jakuba Wujka I Ofert y Orędownik , Poznań głym mieszkaniem - spleszme 

Ng 38 83[-2 zd 97 i50 • sprzedam 2200.- Szczepański, 
--------:-""-., Poznań, Ogrodowa 9 - 1. 

Hipotekę Egzvst~ncja.l. zd 98391 
wartości 10000,- zł w zlocie Sklad urzą cfzemep1. mleszkam('. p' k • 
sprzedam korzystnie. Oferty Orę· 60ą.- da,lSZY k!lPlt~1. fac~owca l le arnla 

Dom downik. Poznań zd 98 ?99 spieszne odpoWiedZI l2ocztowką. or! zaraz do wydzierżawienia tyl· 
5 m.org. prywatne Wagrowiec _ - Szorszyła \V:olsztyn. Cmentarna ko reflektantom samotnym. 
przy lesip ó::.oO _ wpłaty 3500.- P t nr. 3. zd 96771 śliwno. pow. Nowy Tomyśl. 
~iesznie Saja. WAgrowiec. _ rywa ne I[ !:!!-~ -.. zd 97 694 ____ _ 
Piaskowa 1. zd 89081 70 drenow!lJlej. budynki muro- 8 ~LICYTACJE 

wane, bez mwentarza, cena 12500 ' ~ __ . _ Absolwent R. Barcikowski S. A. Poznań 
Dom wpłaty 4000. Szymala, Wrze- Szk.oły Rolniczej poszukuje -

skład k I . I t . śnia, Milosławska 2. n 42128 W sobotę wpr.ost od właściciela dzierżawy Wyd%ieriawię Sierotę 
em. o oma nym res auracJa d' l' d 3 I d d 60 8 b " . t kł d ~.. -t d lk' h rac"-.ogrodem 25000.- wp/at 18000,- !l1a maJa o go z. po p~ u - g.oSPO arstwa - O uraczaneJ. rzezruc wo s a em. rze .. mą. mle· pracowI a o wsze -IC XI ..... 

resztę amortyzacja. Broch. Po- Skład mu sprzeda 9romą~a. ;Kqko~z- koło Poznania z źywym. mar- laniem. Kiekrz, ul. Czysta, Fry· mowych przyjmę, wolne utrzr-
znań. Aleje Marcinkowskiego 15 towarów krótkich. papieru. bez czyn. d_rogą h~ytacJI zmwlark~, twym inwentarzem. zapasami. - drych. zd 97167 manie. male wynagrodzenie. 

zd 98517 konkurencji sprzedam. stosunki grabię kom]e, wóz roboczy w So- Daję kaucje. Oferty Uręd"wnik, Kaszewska, Kretków. P. żerk6w 
----- ._ - rodzinne Oferty Orędownik Po- łectwle "P.ora. ~. Tarnowo Pod- Poznań zd 98230 zd 97944 

~rzyjmę znań zd '98199 • górne. ~zymkowlak. sołtys. 75 DZl'ewczyna 
d "t ' . zd98089 . 

a mlm& ra~J~. dd{) n~u w kP.o2mk amu SkI d _= ._ac mórg ziemia dobra. ząbudowama B h lt ry" zaraz potrzebna do wszystkich 
zogwarancJa I Ilpzą jJra ty, a. a __ 12 DO WYNAJĘCIA • piękne. kompletnę .. lllwen~ar!!le, " uc a e Jne robót go~podarstwie możliwie z 

ferty Oręd owmk, Pwnan k910nialny. mieszka!1iem. urząd ze- lM1 _ bez długów okazYJme wydzlerza- Współczęsne \Vyklady". Warsza- pościelą. Karpiński. Poznań. Stll-
zd.g 98 4131 mem, towarem. miasto powlato- wie. Wędzikowski. Poznań. Pi e- Nowogrodzka 48. gwarantu- rołęka Wielka 65. zd 98115 

D 
we sprzedam bardzo k.orzystnie. Farby kary 11. zd 98 467 wielodziedzinowa samodzie1-

0m Zgłoszenia Agpntura Orędownika dobre MI l naty<;!hp1iastowy warsztat I Robotnikowi 
pięknym ogrodem Poznaniu bez środa. Stary Rynek 7. n 42139 L k' eczarn .ZamleJscowym ko;e~pnl; lekką Rtał. pracę za POŻyczkę 
długów hipotecznych okazyjnie a lery poszukuję w dzierżawę. Proszę me. 'I 20 D,).) 300-1 000 ~ zł gwarancjll za-
sprzedam .4500.- . wpłata ,ugod.o- Posiadlość wyprób.owane podać dokładną ilość mleka. Zgło- ~ewniona.· Ofer'ty Orod.ownik. _ 
wa W dz k k P P P k t szenia Agentura Orędownika, Ja- " k . li I ows l. oznan. le- w mniejszym mieście tłom zabu- O OS y . 42146 oznań zd 98 30,~8:...... ______ _ 

ary . zd 98470 dowania gospod .• ogrÓd. 17 mórg kupisz na~k.orzystniej w specjal- rocm. n Dam 
Ogród ziemi sprzedam lub zamienię na nym skłaozle Dzieri:nwa O I . d 30 ló dl 

pod b d 3 000 5
- f 1I\aly domek z <?gronem. Zgłosze- Centrala Farb 174 pszennej od właściciela. in- g oszema o s w a pOSZU' prace przy koniach za wTPot,.· 

u owę 111!;) rontu. ma do Orędowmka Poznań P ' ''7 k 19 wentarze .roczna dzierżawa 8500 kuiacvch posady w tej rubryce ('zC'nie 600 złotych. Oferty Or~ 
centrum Mosiny. calo'ci. częścio- n 42137 oznan. .. roclaws -a - Spieszne zgloszenia GawIakowa. obliczamy po jednej trzeciej cenie downik Poznań zd_98~26_2 __ _ 
wo sprzedam. Jakubowska. Slo- d 22149 Gniezno. Lecha 5. zd 98Jl_74 drobnych. 
wacklego 13. n 42140 M I[ - Potrzebny 

Will 
. k' ~toCykl ł 17, LOKALE - Dzierżawa ) SI 'b d czlowiek do pracy rolnej znająClr 

ę Ja nowy na ogodne sp aty. po- .e _ 80 mórg pszennej. właściciela, a U~ a om.owa trochę stel m achostwo i d.ojar-
duży ogród. sad. 25 mórg ziemi, w~d choroba sprz~dam. Uferty SkI d mo' dod'e' 'ć 200. mórg - stwo Maria Dybizba1l.ska. Ko-
zabunowania przy stacji sprze- Or ędowmk. Poznan zd 98 403 kł d . . ak' d 5 OO~~ Ga~~I~~~~~. Gmezno. Le- s trzyn. zd 98200 
daI!) lub zamienię na dom w z ,s a mca, JIlle~Z . amem. po . cha 5. zd 98 375 Osoba 
mieście. Zgloszenia do Orędowni- Tanio worze. szopy. staJOla, nadający ~ zaufl1,na d O'1>rY'm g.otO'waniem szu- Dziewczyna 
ka. Poznań n 42136 zara z s.prze-d am pj'wia.rnie ja- ~ię .na każdą branżę .. d~bre poło- .23 ROZMAITE ka posady u 1-2 ()1;<)b. Oferty d.o wszelkich prac domowych s 

dlo d a jn i{) przy kos'zar8c b. bez.kon. zel11e zaraz do wynaJęcia. Rogoź-... • :::0:.;r..::e-~d~0:..:w:.·n:.:.":::· k:":'....;;.P...:~:.:::.n~a:.:.ń:....::zd~::.98::...;;45IO::'-~ __ 1 pomocą w składzie. Oferty Ore-
Kamienica kltrencnn,e. Dzi echcińs ki. Ple- no Wlkp .. Czarnkowska 92. downik, y..<>.zna~ zd98 247 

handlowy punkt Pozn a nia 2 skła- s zew. Ma rcink o'w6ki.ęgo 28. n 42138 Chrześcijańska b) Inni - - - -
dy rocznie 7000,- 65000.- wpła- zd 98 444 Skład wypożyczalnia sukien ślubnych I __ Ekspedientka 
ty 30000.- GawIakowa. Gniezno. . balowych. Łódź. Suwalska 7 - • k k ki' k-
Lecha 5. zd 98373 Sztucer rIla obuwmka .zaprowad~ony - przy Napiórkowski f;' go. Szymański . . "Emeryt" Ple ars Q - cu' ermcza auc)a 

PTZyległy pokÓJ. kuchnm 45.- n 41 788 potrzebna .od za raz Oferty Orę-
systeml\l E id. mundur. k !l!pelus z Kiosk. przyle~ły pok6j 20.- W.oI- pO~13.da~l\cy 34.- zł e.merytury downik. P oznai'i zd 98 246 
Dr. K'llrk ()wego ta,ni o sp.r~e dalD. nc . .. Pawilon'. Poznań, Focha 1;; I Fa'k· I 3. r1zl eąl na utr~ymal)lU. pows ta-
Ofeorty Orędown i'k . Pozna ń zd 98406 " .J l . mec wlel!wl?ol!!kl w SIle wieku - Fryzjerski 

zd 98 56:i cygarmczln. papl c rosśmce - ma· Rzuka zaJęcia Jako woźny. portier pomocnik młod<,zy zaraz potrzeb-
Kierownik szynki !... kamienie zapałczane lub t. p . Łaskawe oferty Orę· ny. Ostrows ki Zygmunt. Swa-

k I t Gospodarstwo - gilzy - hnrtownie. olbrzymi c1ownik . Poznań zd 97 797 rzedz. Rynek 26. zd 98 220 
'!Zl'() Y rzyd.zi estol1ltn i. posi ada- wybór _ niskie ceny. Dybicki. 
)ą.cy wl asny no wy d'''-1l1P i ę-ir o-wy 83. 4 łąki. torfem. 8 lasu ma- R' , t Poznań . Wrocłnwska L 300 F zj ki 
dOli? .po;;lubi pOsia1l a jącą co naj· sywne budynki. Żywy. martwy Z.eZnlC.WO. d?? 8?1 ry ers 
mm-eJ lO 000.-. Ofprty Orędow· inwentarz sprzedam. Małuszka. w pe!ny.m biegu .pli.sko Poznama -- -.:....----- kawaler m.oże złożyć za .otrzyma- uczeń. uczennica prowincji utl"llY-
nik P()Znalr zd 98 003 Radzyn. poczta Kaźmierz. Rza- z~ mleslęczl)ą .dzlerzawę korzyst- Dr'"-sy, Mieszanki, nie posady woźnego . magazyni ~- ma niem. Zgł.oszenia Orędownik,. =----- motuly. n 42149 n!e do przeJęcia. Adres Orędow· ~~ ra. portiera jakiej innej. Ofpr- Poznań zd 98_217_=---=--:-__ _ 

Kawaler mk. Poznane:..' ...:z:.::d-=9-=7...:6-=3=-2____ artykuły groszowe ty Orędownik. Poznań zd 97822 Wspólniczki 
rolnik lat 29. pozna przystojną Skrzypki D' • najlepszej jakości dla P~. Hur- od 600 zł d.o Pawilonu resta.1ło 
~~~ikle~ ~dló1'5.!:.~orb~01~ JO'ce~ "Stradivarius" 50-150 mór~le~z~:! natych- ~~;~~~~w i Ro~~I.i.~tófag~ykCaa ~~: Ogrodnik racji. miejscowość wycieczk.owa_ 
lem objęcia ojcowizny gospodar- s·p.rzeclam. A.Mes w&kaŻie Orę- miast tylko od właścic1ela. Ofer- kierków . Poznnń. Stawna 6. stróż domu willi poszukuje pORa- Dobre polożenie. Adres wskaże 
stwa. 150 mórg i ożenku. Bu- downik . P()znań .7..d 98 4143 ty Orędownik. Poznań zd 97 423 pg 26075/6-15.618/9 dy zaraz. Adres Orędownik. Po· Orędownik. Poznań n 42133 
~ynkl masywne, ziemia I klasy. _____________________________________________ z:;n::;a:;n:;.'_z:;.,d:...::9.:::8.:2:::9.:.4 _______ _ 
m..yf'ntarz Żywy.~ martwy w jak Uczen' Ucznia 
naJlepszym stame. Oferty z foto- • na lepsze wyroby skórzane z do-
grafią· która się zwraca do Orę- 1'/. praktyki poszuku- brei rodziny z prowincji, z calem 
dowmka. Poznal' pod zd 98 447. nauki. ~aRka"'e ,zglo- utrzymaniem poszukuję. Ofert,. 
Rzecz traktuje poważnie. Dy- MachaJ. Poznano ul. Orędownik. Poznań za 97 918 
skrecja zapewniona . 16. zd 98 302 -'--=-_==-=....:.:.:=.:.c....c:..::.. ~=--

Ziemianin 
18,16 poradnik sportowy; 18.20 na 18,20 muzyka salonowa - gra ze- Potrzebni 

.,Xtt,jM.M,jil,.@f4L.łąceiwlesie-płytY:22,45mu-SPÓł Haliny Adamskiej-Grossma- . zaraz dwaj chłop:1CY do wszelkiej 
1200 mórg poszukuje żony do lat 
2
f
6. majatek niekonieczny. Oferty 
otografią Orędownik. Poznań 

- -- ~_"łt ~_ ~ - zyka taneczna z płyt (z Warsza- nowej (tr. z kaw .. Europejskiej" posady. nnkhęŁniej skl~chl ple- pracy w gospodarstwie. Gospo-
Piątek, 30 kwietnia. wy). w Łodzi: 18,50 pogadanka pt. C'zywa . zlrże kaucj~. Zll:lo~zenia.darstwo Łączny Młyn Poznań lł 

zd 98 512 W I (R 6 30 Tam gd I' e robotnl'k kUPuJ'e'" Orędownik. Poznań zd 98224 (Siostry). __. zd 98152 a~szawa aszyn) - , . Lw6w _ 14,30 koncert życzeń; .. z ' -
audYCje poranne: 11,30 aurlycJe 15.15 muzyka lekka z płyt; 15.30 22,45 muzyka orkiestrowa - pły- P d Uczeń 

li dlą, szkól: .. \Vyn.alazek Tsal-Lu- lwowskie wiadomości bieżące; ty, Friedman: Rapsodia slowiall- osa y do skła4..u kolonialnego. restanra-
na . - s!uchow4lsko Al}gustyna 15,35 "Młodzież lwowska przed ~ka (orkiestra). inkasenta. wozneg.o magazynie- cH. hotefu potrzebny. Karol Pa. 
Mamewsklego (z Poznama); 11 •. 57 mikrofonem": obrazek pt_ "Nasza ra szuka miody. energiczny ku- czyński. Rogozno 'Vlkp. 

Spnedaź sygnał <;!zasu; ~2,03 koncert.orkle- Spółdzielnia" w oprac. i wyk. nieco ZI07;f' kaucje bank.ową do zd 98165 t ko eJ pod dyrekCJa Ka 1. 5()() zJ. 'Vplywow:nn za wyro- ____ _ 
b k " h s.n: WOJ S • W. • : dzieci ze szkoły nowszecbnej nr. hienie po~ady dam 150 zl. Ofprty 

.szy O lennyc zlmlCrza. K;anasla (:Ii KatowIC)'!22 im. Konarskiego; 15,55 infor- 1 
8zkleme budowli wykonuje mistrz 12.40 dZlenmk połu.c!.mowy ; 12,50 mator turystyczny: 16,05 z dawnej Kurier Pozr~.aJlski ~_g_ 98215/16 
8zklaroski ;ran Candryk. ł_ódz. AJ. "Walka z m!!,chaml :- pogadan- muzyki _ płyty: 18.16 poradnik 15,00 Praga. Plyty. 15,20 Droit- Szukam 

Czeladnik 
krawiecki na stała prac4!., od za­
raz potrzebny. Józeflak. Pleszew

i KośclUszkr 41 tel. 159-03 ka; 15,00 .'vlado,??ścl !!,osPodar- sportowy lokalny; 18.20 .. Kartki wich. PłytK'. 
n 41 388 c~e; 1.5,15 pIOsen Imperlo Argen- z podróży PO Francji" _ felie- 16,00 Komgswsh. M. lekka. jakiejkolwiek p()8ady. znam BZy-

tmy 1_..Armanda 9rab~e ? pły- ton; 18.30 muzyka lekka z płyt: ~ondyn R. Koncert Rymf. (Hay~n cie haftowanie. prasowanie. zło- Panienka 

Poznańska 41. n 42 14 

Pijawki tr: 15.00 Jak spędZIĆ. ŚO<\,ęto .. 1166'1000 18,40 ,.Polscy karykaturzyści" _ I Q-łazunow). 16,20 Wrocław. Ple- ~~a~a~~e98~rty Orędownik. Po- z branży kolonialnej. dlużsl'l& 
lekarskie zawsze świeże poleca film, plastyka. archlt~ktura. • pogadanka; 22,45 muzyka tanecz- śm SchumanJ)... . praktYka od zaraz. Oferty O 
Zakład Zoologiczny M. Kenig. pagadanka społe~zna. 16.15

l
roz- na na płytach; 23,00 muzyka roz- 17,00 Koloma. Wesoła ~UdYCJa'l[ -]I downik POZllań zd 98355 rę-

Łódź. Nawrot 41 a. tel. 242-98 mowa z chorymi ks. kape ana rywkowa z płyt 17,30 Budapeszt. M. cyganska. 27.WOLNE MIEJSCA . 
n 41 380 . Michała Rekasn (ze Lwowa); . 18,00 Lipsk i Sztutgart. Muzy- Fryz).er 

16,30 pół godziny walców. Wyko- Katowice - 13,00 koncert Źy- ka symf. z Drezna. Londyn R. . . . _ _ 
Kuter nawcy: chór solistów przy kon- czel'; 13,15 Sergiusz Rachmani- Koncert sym!. 18,10 Hilversum Potrzebny damsko - męRkl I ąlElskl potrzebni 

Wilk .. motor. transmisje. pasy serwatorium P. T. M. i Irena now: Koncert nr. 2 c-moll .ork. i II. - M. taneczna. uczeń do ońCZ()!;Znika Vi'iado- M. stałe. Zgł~sz~1l1a z warunka-
I2.rawle !l0we tanio gotówka. _ Danek (fortepian) - ze "Lwowa; solista: Sergiusz. Rachmapin?w 19,00 Ryga. "Bar,!n cygańs~i" mość: Łód~. Dworska' 7a K. mi L. SZYUlan~~li5P03tyń. 
Zgłoszema Orędownik. Poznań 17,00 .. Llceum handlowe - ~d: - płyty; 13.58 wladomo~cl glel- opt. J. Straussa. Parls PTT. PI e- Pawlak. n 42065. _____ ....:.:.n.:...:.:....:= _____ _ 

zd 97511 czy t: 17.15 .. Z naszych WSP.ommen dowe: 15,15 organy Wurhtzera -lśni dawnych wieków. 19.10 Mo- Panna 
. Kw_to z firmy Colvmbus. Poznań . muzY~~llych" - koncęrt '(' ~ykj płyty; 15~35. chwilka ~poleczna; na!!hium. Konc:ert solistów. ,~9.t5 Dwóch. do obsługi gości i lekkich pTlle 

r.ocławskll 15 gecylll. ~ęgrzynO'~SI~leJ _ śPiew. 15,40 lekCja Języka polskIego: 15.55 \V!cde(l ... Marlen - kantate R. czeladmków krawieckich przYJm e do restauraęii. Adres wskaże 
R 

I JadWigi ZawadzkLeJ (skrzypce). 11l11?"yka lekka - płyty: 18.16 po- Wllnmera pod dyr. kompozytora. od zaraz Szymal'ski Jarocin. Orędownik Poznań zd 98 499 
owerv 17,50 encyklopedia mówIOna (z rndJlik sportow"- lokalny: 18,20 19,30 Budapeszt. ..List miłosny" \Volności' , n 42126 _-=-____ -'-.-'...:....-'-.:.c... ____ :.....;:.;;..;... __ 

kUPUje. ten sie nie oszukuje, Krakowa): 18,' pogadanka ak- "Jak spędzić święto"? 18,25 arie opera kom. hr. Esterhazy oraz . p ..I'k 
tl22377 tualna; 18.10 poradnik sport.; 18,~0 operowe. Wykonawcy: ]'{ilena .. Lizys trata" pantomina Laszl.o 'D'" OmOCD:J! 

orkiestra .. MaJ":) Harp LorenzI" Korhlowa - śpiew i Karol Sza- Lajtha. Arawlec krawiecki mlodszy na mia~ 
Uwaga - płyty: 18,50 .. Jak Antek Sko- franek - akompaniament; 18,50 20,00 Droitwich. Melo.die z fiI- młoo~y,.1>ie.gły jako wsp61lTli·k na pracę potrzebny zaraz. Zgł08zenia 

odspnedawcy winO' r.o • _ wron budował. mlyn" - pqgarlan- .. ~!'o,ązieź polska na ślą~ku Opo)- mów. dźw.iękowych w wyk. orkle- prOWl'TlCJl p()trzebmy .zaraz Oferty INowaczYk, Poznań. Stary Rrnek 
Jti<>ny 10 odmian ol 6n jll.J:Ol"lle ka (z PoznalIla); 19,00 .. Ple!\Vsze Skllll - pogadanka; 22,45 pre- stry I sohstów. Bruksela fr. Kon- Or~oW'n i'k. Poznań zd 9i 1GB 91. m. 2. zd 98 486 
Plonycb amerykańskich z10 s~::;i- kroki Adasia" (ze wspomllleJl Q luclia - poemat symfoniczny - cert symf. z udz. N. Phillippart 
ków 10.- zł. 'W'ysyłka poczt - Adamie żeromskim) -. fragm. z Franciszka Liszta w wyk . .orkie- (sopr.) 20,15 Londyn R. "Turan-
Zgierz. Zielona Pi.ianowski a - kAiażl<i Stefana że~owsklego; 19,20 stry Amsterdamskiej - płyty, doJ". op. Pucciniego (akt n. 20,30 

n 41798 . ..Z pleśllla po kraJU : 19,45 frag- Konrgswush. Koncert symf. utw. 
-----~~~ ment operowy; 20,00 IX pogadan- Krak6w - 13,00 pieśni majo- Liszta (Orfeusz i symfonia Faust) 

Samochód ka z cyklu ,.0 instrumentach we z Wieży Mariackiej; 14.00 10- z udz. ch6ru i solisty (tenor). 20,50 
"Praga" mała. bardlzo ek.onom~cz- or~,i estry symfonicznej" . "Warto kalne wiadomoRci gospodarClle: Beromiinster. "Corregider" op. 
na. mało uJ;ywana . cena 2800.- na - wygI. prof. ŁUCJan Ka- 14.05 •. Dla mnie proszę nadac ..... \Volf (fragm.) 
~ Of t K' P mieński (z Poznania)' 20.15 kon- koncert życzel' z płyt dla zwie- 21,00 Praga. K.oncert utw. Ja-

• er y uner ~nallski cel·t symfoniczny z Filhar!ll0nii dzających .. WYAtawe Radiową"; naczka. Luksemburg. Koncert 
zd>g 98105/6 \Varsz. Wykonawcy: orko fllhar- 15,15 orkiestra Marka "T~bera _ Rymf. muzyki nordyC'kiej. Londyn 

M t 1l10niczna pod dyr. 'VilIy Ferrero płyty - tran~misja z Wystawy R. "Robinson Cruseoll opera kom. 
3 KM b O or i Zbigniew Drzewiecki (forte- Radiowej: 15.50 .. Nasi prele~en- Offenbacha (fragl".) Hamburg. 
8~rnedaż .. bne~no-~b J.3JraOZferntay pian); w pr~eJ'wie ok, godz. 21.00 ri ..... Dyskn~ja profesorów U .. 1. Go'lzina wnlcó,v. 21.30 'Vierle{l. 
OrędoW'llJk. Poznań zd 98080 uziennik wieczorny I pogadanka rlr. Romana D:vhoskieg.o. rlr -lana KoncNt Filharmonii WieclCliRkipj 

aktual na: 22.30 .,As pik" - skecz Nowakn. rlr Mif'hala Riedl eckiego ]Jod rlyr·. Br'llf1o \Valtera. 21.35 
Młocarniany garn-l;tu-r Stani~lawa Sojeckiego (z Pozna- i (lr " 7itolda 'ViIkosza; 18.16 10- Droitwich. Koncert brytyj~kiej 

nia; 22,45 muzyka taneczna ply- kalny poradnik sportowy; 18,20 muzyki w~półcz ... snej (Britten, 
parowy średniej wielkości używa- ty. ..Miniatury kwartetowe" w wyk. Lllcas i Rubb!'r ). 21,40 Ryga. 
nr. tani.o sprzecla. Oferty Orędow- zeAPolu smyczkowego: Stanit"aw .. Don Juan" poemat sym!. R. 
mk. Pozn3~_~~_1_48_______ Mikuszewski (I skr:>:.). HPrbPrtlStraussa - płyty_ 

Piekarnię Niery~hlo (II skrz.), Henry~ Za: 22,00 Ber.omfinster. 1\1. tanN'7.1Hl. 
Poznaniu całym urządzeniem me- Warszawa II (Mokotów) - rz~ckl (alt6wka). St!z.emlell~kl Sztokholm - Program rozrywko-
chanicznym. konie. wozy. ohrót 13,10 .. Scherza i kaprysy" - ply- (wlO)on('zela) - t~ansmlAJa z "WY wy. 22.20 \Viedefi - ,.Symfonia 
rOoczny 75000 sprzedam 25000.- ty; w przerwie o godz. 14,00 .. \Via- stawy Rarllowel : 22,45 muzyka patetyczna" Czajkowskiego. 22.30 

ferty Orędownik . Poznań domości z życia Warszawy"; 14,35 taneczna - płyty. Wrocław - Muzyka taneczna. 
zd!l7305 muzykIl rozrywkowll - płyty; l..6dt - 13,00 mozaika muzycz- 23.00 R. Paris - Koncert Pa-

Oberża 
25 mórg, kościelna wies. dobrymi 
il)wentarzami sprzedam l<or~ys~­
me wedle choroby. Prócbmckl. 
Śmilow.o. pow. chodzieski. 

n41629 . 

23,05 muzyka taneczna. na płyŁs. za płytą: 14,57 }',6dzkie ryskiej Orko Filnarmonicznej (do 
Toruń - 1~.00 mllzyk~ dht wiadomości giełclowe: 15.15 mu· 1). Luksemburg - Muzyka ta­

wszystkich - płyty; 15.15 w pło- 7Jyk:1. salonowa - plyty; 15.40 nec:rna. 
mi<miach słońca - plyty; 15,35 ... Jak spprl7.ić ~wieto?" - poga- 24.00 Sztutgart Koncert 
jak spędzić świQto? - pogadan- rl~nka: 15,45 Czajkowski - płyty Beethovenowski (C-moll na orko 
ka kraj.oznawcza: 15,40 krótki konf'ert skrzypcowy D-dur op. 35 i fort, kwartet smyczkowy i sym-
koncert symfoniczny plyty; 18,16 poradnik sportowy lokalny; fonia VI). 

Humor zaszraniczny 

- Twierdz,isz, żeś bJ"ł na nocnym po.siMzeniu w Izbi. 
Deputowanych? 

- Na.turalnie Nie rozumiem dlaczego mi nie wieny-. 
(Ric et Rac, Pary.ż) 

Ogłoszenia l-lamowy mIlimetr lub jetCo mIejsce kosztUJe: w zwyczajnych na stronie 6-lamowej 15 groszy. na stronie redakcyjnej (4-łamoweJ) al przy końcu części 
redakcyjnej 30 groszy, bl na stronie czwartej 50 groszy. e) na stronie drugiej 60 groszy. d) na stronie wiadomo!ci lokalnych 1,- zł. Drobne o~łiJłl!zenia 

(naj wytej 100 .. lów. w tym 5 nagłÓWkOWYch) słowo nagłówkowe drukip.m tłustym. 15 gl"08zy. ~atde da1su słowo 10 groszy. Ogł06zenia większe wśród drobnych. JX>Czynaj,c 
~ Mt~tnfej s~ronr. l-lamowy ~iHmetr 30 groszy. Ogłos~eni,:\ skomp~iko~ane. z zastrzetenf~m miejsca - od pOBz~ególnego WYpadku 20% nad~ytki. Ogłoszenia do bie1,cl'So 
wydam a przyjmujemy do godzmy 10,30, a do wydań medzlelnycb J śWIątecznych do godZinY 9.45 rano. OgłoBzema z poza WIelkopolski przyjmujemy do wydań bietącycb 
do godz. 10, do wydań niedzielnych i świa,tecznych dnia pop.rze~njego do godz. 18. Za blę{jy drukarskie. które nie wie ksztalcaja, treści ogłOMenia. AdministraCja nie odpowiada. 

OgłOó!zenia przYjmUjemy tylko za opłatą ~ot6wka. z góry. Konto VI" P. :;:C O. nr. 200 141. 
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, 33) szym pokoiku, odgadywać jego myśli, 
Nie o to więc się lękam, być mu niewolnicą, sługą, znosić dlań 

ale podejrzewam, żo ja, tak wszelkie przykrości - było szczęściem 
nieszczQśliwy w domowym pożyciu, w porównaniu z jej teraźniejszym po­
jeszcze jeden cios bQdę musiał znieść łożeniem. Pos~gi dawnych boghi Olim­
jeszcze jeden skandal mam przed so. pu, stojące na wysokich piedestałach 

. ". bą· Co u Boga inni ludzie robią z żo- i wynurzające się z półcienia, zdawały 
.. ,. nami,' aby im nie uciekały? się jej szeptać jakim jest ten człowiek, 

-Niejaki Geoffry Delamayn po. któremu się tak bezgranicznie oddala; 
wiedział, że najpewniejszy sposób za- jakby na przekór jej wzruszeniu wzno-

,. trzymania kobiety jest: na sznurku ją siły się smutne, blade, niewzruszone, 
powietiić - odparł Gerald, śmieję.c się. chcąc powagą, swoją doprowadzić sza­
- Ale pan, zdaje się, nie zechcesz się l.onę. kobietę do opamiętania. 
uciec do tego sposobu. J1.lż tylko kwadran~ do piątej ... 

- Prędzej Laura by to ze mną z1'o- Niepewna, jak większość kobiet, zawa­
biła - rzekł pan Branscombe żałośnie. ha.ła się. Kawałki podartej chustki le­
Był przekonany, że tak jest w istocie. żały koło niej na podłodze. 
Czuł się w małżellstwie nieszczęśliwI), Była w dziwnym usposobieniu; coś 
przygnębioną, ofiarą, sam był słaby, brało górę nad jej siłą, energią i wy­
nędzny, niezdolny wyrazić stanowczo trwałościQ.; nie umiała obronić się nie­
swego źyczenia, myślał więc, 2e wszy- znanemu uczuciu. Duma, miłość wła­
stko jest możliwe. sna. i rozpacz walczyły z sobą. na prze-

- Kobiety szanują tych, których mian. Walka ta wyczerpała ją. zu­
kochają. i odwrotnie - rzekł Gerald - pełniej oczy jej czarne, duże, błyszczą.­
miłość odciąga je od obowiązków ce, jak gło\vnie rozżarżone, śledziły 
względem innych ludzi, każe zapomi- wskazówki zegara, który ukazywał 
nać o wszystkim. już t~rlko pięć minut do piąteJ. Prze-

Pan Branscombe, dObry do intere- szła kilka razy przez pokój ze spu­
sów. brakiem 1aktu, nieznośnym cha- szczaną. głową, Liczyła minuty, te po­
rakterem i przykrym sposobem postę- wolne, straszne, wstrętne minuty! 
powania. uie mógł wzbudzić nułości i - Bożel Jakże ja go kocham -
szacunku. Pienią.dze zabiły w nim szepnęła jeszcze niezdecydowana. Lau­
energię, dzielność i szlachetność. ra ćeniła bardzo swoje śliczne mie-

i wyjąwszy z niej zamiast podartej 
drugą batystową, chusteczl{ę wionęła 
nią. kilka razy przez okno. ' I 

Lepelletier, znudzony i znużony 
długim czekaniem, niespokojny, bo 
niepewny rezultatu, nie zwracał nawet 
uwagi na ostry, chłodny wiatr, który 
rozwiązał jego szalik i rozrzucał mu 
włosy. Zapomniał o niezbyt miłym 
angielskim klimacie dla myśli, które 
z;ajmowały jego głowę. 

s 

wątpiłem, że mnie kocha - rzekł za ... 
pinając starannie palto. Poczuł chłód 
dopieJ'O wtedy, gdy niepewność si~ 
skończyła. Przesłał końcami swyeh 
palców pocałunek Laurze i skłonił się 
jej z daleka na podziękQwanie za ła.· 
skę, lecz ona tego nie widziała . 

- Podobno staj-ę się śmiesznym -' 
rzekł do siebie oddalająe się w kterun· 
ku Regęnt-street. - Można by pomy. 
śleć, że to Wenecja, a my oboje r~ 

Gerald wstał i pożegnał pana Bran- szkanio i wszystko, co ją. w nim ota­
scombe-; miał towarzyszyć swemu oj. czalo. Te lustra, obrazy, posągi, złote 
cu ,..,. wędrówkach po mieście i ten go i hebanowe kandelabry, kosztowne 
w oznaczonej godzinie oczekiwał. porcelany, rzeźba na ścianach, były 
Squire Mallandaine, dla zabicia tro- przez nią. samą. dobier.ane i ustawione 
&ki, zajmo\\ ał 8ię gorliwie gospodarką, w tym mUl'm zakętku. Stanowiły one - Na widok znaku umówio nego zadrżał radośnie l 

-' .. interesował się wszelkimi kwestiami, cząstkę tego, dla czego się sprzedała 
.. dotyczącymi gospodarstwa rolnego. ho- panu Branscombe. 

d()\~'ania świń bergshirskich i poży- Przypomniała sobie swą przeszłość, 
wienia dla bydła, sam krzątał się i za- pełną wzruszeń, upojenia, radosne 

, l<.upywał różne przedmioty i używał czasy, w których się czuła szczęśliwą, 
.... syna dp pomocy. zadowoloną i niczego nie potr.z.ebo}Va­

Po odejściu Geralda, pan Bran- la,. Potem dla bogactw porzuciła to 
scombe udał się do bilardowej sali. wszystko, oddala się wstrętnemu czło-

Na widok umówionego znaku za.­
drżał radośnie. Był to jego tryumf nad 
całym światem, urzeczywistnienie ro­
bionych planów. Był silny, bo zwycię­
żył, on, który dawniej zmuszony do 
cieszenia się- r; wygód wagonu trzeciej 
klasy i zajadania z apetytem pOlewki 
cebulowej, Jeżeli go ktoś obiadem nie. 
poczęstował, nie mógł marzyć o czymś 
podobnym. ' I ~ . -I '.;1 

- Wiedziałem, że tak będzie. Ni~ 

mantyczni, swobodni Włosi. Trochę to 
nierozsądnie, ale cóż robić. Trzeba się 
teraz zobaczyć z Antonim. 

Antoni był jego służą.cym, którego 
chciał uprzedzić o mającym nastą.pić 
tej nocy wyjeździe. Czuł teraz silne 
zajęcie gardła, toteż szedł szybko ku 
Carć Royal, gdzie chciał ogrzać się i 
zjeść porządny obiad. Wzruszenie nie 
odebrało mu apetytu. 

. Wkrótce nadeszło kilku panów, ama- wiekowi i była nieszczęśliwą, lecz 
tOrów bilardu, niema.Jących nic do spokojnQ.. Jakżeż porównać cale życie 
czyniellja, a łaknących wykwintnego z tym, czego teraz doświadczała? 
śniadaul,. jakim ich zawsze w Prin- Chaos, zamęt nieokreślony wrzał w jej 
C&'S Gąte częstowano, i gra sifJ na do- głowie. Nie była zdolną postanowić 
bre rozpoczęła. l. I coś o sobie, myśleć za siebie. Groźne Ucieczka Laury 

Laura tymczasem siedzia,ła w swej ręce wysuwały się wszędzie koło niej, Pan Branscombe po bilardzie czuł 
pracowni z założonymi rękoma, z 0- ostrzeg,aję.c niebaczną, lecz ona ich nie się zupełnie uspokojonym. Ubierając 

-kłem wpatrzonym we wskazówki ze- widziała, bo ją jakaś siła wyższa ośle- się na obiad myślał o tym, że nie bę­
gara. czując, że godzina, maję.ca sta- piła, jeżeli nie na zawsze, to przy- dzie już dłużej nic nieznaczą,cym ze­
nowić o jej losie, nadchodzi, drżąc jak najmniej na długo. Lepelletter nazy- rem w domu, a wystąpi stanowczo. 
winowajca, wiedzący o której go mają. wał ję. swym bóstwem, uśmiechał się Walka na słowa nie powinna powstać 
stracić, oczekujący w milczeniu stra- do niej tak czarownie ... Uśmiech ten pomjędzy nim a jego piękną f:oną. Bę­
szne.l egzekucji, liczący cln\rile, jakie wiele już mówił, był sam poematem, dzie działał energicznie, nie znoszą.c 
mu jeszcze pozostały. pieśnią upajającą; Laurze to wystar- pl'Zeczel'l ani oporu. Ten stan rzeczy 

Szęzęściem miłość zawiązała jej 0- cza.ło i by/a 8zczę!!liwą. dłużej trwać nie może. 
czy, zanim biedna poszła na stracenie. 'Vyjrzała znów przez okno i zoba~ Przez cały ten czas Laura siedziała 
Nie widziala fałszu, podstępu, obłu- czyła swó,l elegancki powóz przed w milczeniu w swej pracowni, z kru­
dy, czuła się kochaną. Nie przypu- drzwiami domu, a Vivianę uśmiech- czymi włosami, odrzuconymi od wy­
szczała, ' aby ten, który tam oczekuj\) niętą. stl·oJnę. w granatowy aksamit, dosłego czoła, z oczyma. błędnie wpa­
na znak umówiony, był zdolny ją. zdra- jak wsiadała do powozu. Vivianę mło- tl·zonymi w przestrzeli i l>ardzo hladą 

_ dzić: wszak sam jej powiedział, że nie dziutl<ą, ślicznQ., peluą. wdzięku, której twarzę. Ciemność ogarnęła ją. zupełna. 
ma tego na mrśli. już więcej nie miała zobaczyć. Pasier- MyMała o tym, któremu się tak bez­
. -::- Nie, nie pójdę za nim - rzekła. bica nie uprzyjemniała jej bynajmniej względnie od.dała. Miłość pl'zyszła na 

. Wiedziała, jaki wstyd i wzgarda ją. życia, ale stanowiła część tego otocze- nią. za późno, obromć się jej nie u­
czekały; czuła, że wszyscy na nią ni a, w którym dotąd żyła: Laurze żal miala. Nie doznawszy nigdy szczęścia 
spoglą.dać będę. jak na wyklętą. Bę- się jej zrobiło. Na myśł o Edmundzie w życiu, chciała go pokosztować choć 
dzie tak przez cały świat wyszydzaną. krzyk boleści, pochodzą.cy z głębi du- tro.:hę, dotknąć ustami upajającej 
i poniewieraną, jak Gretchen z nie- szy, wyrwał się z ust Laury. Był jej czary. Cofn~ć się już nie mogla, wszak 
mieckiego poematu w swej wiosce. synem, wprawdzie nie wiele wartym, mu przyrzekła. W tej chwili zaturko-

- Nie, nie pójdę za nim - powtó- bo zabierał nieraz pieniądze z portmo- tal powóz pod okl1ami. Viviana po­
rzyła raz jeszcze, drąc na dowód tego netld matki, gdy mu ich było potrze- wróciła z popołudniowej wycieczki do 
chusteczkę swą w drobne kawałki. ba, zmuszał ją. do sprzedania klej no- magazynów. Każdy inny ojciec byłby 

Było już pół do pią.tej. Nadchodziła tów .dla popłacenia jego długów; ale przerażony ilością sprawunków, jakie 
smutna, cicha, jesienna, szara godzi- pO~nJ.mo to ws~ystko kochała go praw- ostatnimi c.zas}' panienka robiła. Ra­
na rzucając ponure cienie na ciemne, dznne. Czuła Jednak, że nie osieroci go chunki, jakie mu przynoszono od mod­
rzeźbione ściany pracowni, uwydatnia- wcale. Edmund, zajęty zabawą, nie niarek i jubilerów, były olbrzymie, ale 
jąc białość posą.gów i zasłaniając przed t~oszczyl się o nią bardzo, ojciec zaś pan Branscombe, niewzruszony, ko­
okiem ludzi mniej jasne przedmioty, me mógł go zapomnieć i nie dostarczać chający córkę i dogadzajQ.cy jej za­
ukryte w oddalonych ką.tach. Godzina Il!-u po.tr.zebnych pieniędzy. Łzy polały wsze, płacił je, nie mówilJ.c ani słowa. 
to, w której skr7.ętne gosposie spu- SIę z JeJ smutnych oczu ... nie pozo- Wiedzą.c, że Viviana pragnęła dziś 
szczaję. rolety u okien, zapalają. świa- sta~l~ła 'yięc ani jednej istóty, która być na koncercie w St.-James Hall, 
tlo, nakrywają stół do herbaty świe- by Jej pozalowała, nie była nikomu śpies7.ył z dokollczeniem ubrania ho 
żutkim obrusem nasłuchując, czy nie potrzebną. I mial jej towarzyszyć. ' 
,zbliżają · się dobr7.e znane 1m kroki. -Prawdziwy przyjaciel szepnąłby jej Spojl'zał na zegarek: było pół do 
Godzina, w której bezdomne, nieszczę- na ucho: . . . siódmeJ. Miał Już zejść na 'schody, gdy 
śliwe istoty bardziej czują. swój smu- - Bądź c~erph,:ą, z~oś lepIe.! spotkał kamerdynera, niosącego na 
tek i opuszczenie. '':'SZystko w milczemu, a me oddaw~J srebrnej. tacy karteczkę. Przeczytał ja,; 

Gdyby nie wyszła za mą.ż dla pie- SIę w ręce ~ego sa~ol~ba, kt~ry Clę był to hścik od . jakiegoś znajomego, 
niędzy, może by była jak pierwsze ta~ oczekUJe. Spe~mame obow~ą.zków zapros7.0nego dziś na obiad, który ~ię 
szczęśliwa. Odsunęla roletę i wyjrzała daje samo przez SIę zadowoleme: dla wymawiał od przybycia lekkim nie­
na ulicę· Dostrzegła go; tak, to on tam spokoju sumienia warto życie po- zdrowiem. Tuż za kamerdynerem sta­
stał przy zapadającym zmroku czeka- święcić. la stara Sidewing. Stała się tak po­
jąc na chusteczkę, którą mu ukazać l Ale Laura nie wahała się dłużej: dejl'zliwa ostatnimi czasy, że śledziła 
miała mYŚląc o tym, jak ją przyciśnie gdy wskazówka zatrzymała się na pią.- oczyma każdy podawany panu bilecik. 
d? serca i p~wtórzy ?ane przY.rzec.z~- tej? .odzinie, przebiegła szybko prz. ez Poszła za Tinsonem, chcąc się elowie­
ma. Żyć z nun, cho~by' Y-I. naJijlllleJ- p'okpJo. a. FYSWll!'Y§Zy' sz.~I!~'!..2 _~~~II .. ~.?;Ie<2 <:0. 1.ą k~E~~?~~~ .?;ą\yi~r~? P~n, 

Bransconlbe zdziwił się zobac!\yws~yj 
starą.. Wyglądała na chorą. i zmieniła. 
się tak bardzo, że zastanowiło gó to 
nawet. 

- Czy czujesz siQ niedobrze? - za­
pytał życzliwie. 

- Dokucza mi bardzo reumatyzm 
w krzyżu. Starość nie radość. proszę 
pana - odparła, wdzięczna za. oltaza­
ną dobroć. 

- Gdzie jest pani Branscombe'l -
pytał znowu. og~ą(lajlłc się koło !liebie. 

\V tej chwili słaby, lecz dziwny 0-
k)'zyk obił się o ich uszy. 

- Co t(l jest, niańko? - zawołał 
pan Branscombe, lękliwy, jak zawsze, 
przypuszczając, że krzyki poprzedza­
ją. duchy i widziadła. 

- Zdaje się, że krzyk ten ozwał si~ 
w pracowni pani - rzekła Sidewing, 
świecąc lampką w tę stronę. 

Sidewing miała tę właściwość, że 
chociaż cału Prince's Gate było codzień 
od suteren do strychów oświetlonoJ ona 
zawsze chodziła z niewlelkQ- lampkI) 
naftową w ręku. 

- Jestem pewny, że słyszałem 
krzyk - rzekł -pan Branscombe, idłC 
ku pokojom żony. Stara szła, za. nim 
ze swą nieodstępnę. lampką, pomruku­
ją.c coś z cicha.. 

Gdy weszli do pracowni, Laura 
wstnła z sorki, blada i spokojna.. Krzyk 
wyrwał ~ię z jej ust w istocie w strasz­
nym, śnie, gdy, zmęczona myślami, 
7.dr1.emn~la się na kanapce. 

Szal 7. czarnej koronki, zarzucony 
na jej głowę i ramiona, czynił ją. po­
dobną do dawnych portretów hiszpań­
skich mistrzów. Glos jej był cicAY i 
łagodny. I I' . ~ 

- Czy potrzebujecie mnie? - za­
pytała, zbliżając się do wchodzę.cych. 

Mę.ż ździwil się, widzę.c ją tak smu~ 
tnę. i spokojną, tak inną, niż była dziś 
rano,. 8;łe przypomniał sobie, że naj­
~zęścleJ.' po gwałtownYCh przejściach 
l ~łótmach, bywała cierpiącą, może 
WIęC choroba. była pOwodem tego sta­
nu. ~L~,..i 11'''iiJtią. ~ 1.-lllj l.I~~ 1 i (.. • 

'.1."'.1 IC!Q-& ijal~y' nastQ-pil 



Straszna ki twa mala skie o czarownika 
Zaden z kałów nie chciał dokonać egzekucji na zbrodniarzu 

Przy końcu 1918 roku, jeszcze podems 
wieliki:ej wojny. porucznik Watson. 

Jeden z oficerów angielsldej poDej! 
w Singapurze, 

otrzymał l'02.kaz udania sił) policyjnl\ mo­
toró_wka, do malajskiej rybackiej wiosJti 
Nanjang, i areszt{lwania tam MalaJczyka. 
rim.ieniem :?atani, który popetnirł kilkana.­
ście morderstw. 

Pa tani uchodził wśród tuziemców fA 
potężnego czarownika. 
- PDdró~ do Nanj-ang odbył poTUc~niik 
iWatson i jego {lddzial bez tadnych przy­
gód. ATeBZ,towani<e Patanie.go odbyło się 
t~· spokojnie, bez utycia. broni, Ale w 
chwili, kiedy trzeba było nałotyć mu kaj­
dany. czarownik odezwał się: 

Ręce, które mi założą kajdany zeszty­
wnieją w przeciągu :M-ch godzin, a ich 
właściciel umrze na dziewiąty dzień! 

Podkomemdnymi porucznika Wat.sona 
byli tuziemcy. służący w policji. J akkol­
wiek zostali oni po eur{lpejsku wyszkoleni 
i ;panowała między nimi wzorowa subor­
dynacja, słowa czarownika wywarły na 
Illich takie wratooie, te przez dlutszy czas 
~aden nie ośmiellil się nałożyć Pataniemu 
kajdanów. Kiedy porucznik Wat.son ziry­
tował się z tego ,powodu, walał się mię­
dzy policjantam' jeden śmialek, nazwi­
skiem Kelah Mohammed. :który, jakkol­
wiek drtąc ze strachu nałotyl Pataniemu 
!kajdany. 

Droga powrotna ubiegła znowu bez 
przygód. A'l'eBztowany czarownik przez 
cały czas nie przemówił ani słowa i tylko 
wpatrywał się dziwnym wzrokim w 

Kelaha Mohammeda. 
Podróż trwała kilka godzin. W Singa­

purze aresztowanego zamknięto w poB­
cyjnym areszcie. Zdawało się, ~e nic nie 
zapowiada, aby jego groźba miała się u­
rzeczywistnić. Kelah Mohammed, uspo­
kojony tartami an.gielskich o,iicerów, udał 
się na spoczY'llek. 

Jakież było ,przera~enie wszystkich, 
kiedy nazajutrz Moham.moo zjawH się na 
służbę w stanie bltiskim szału i oświad­
czył, ~e 

w obydwóch rękach stracił władzę. 

Naty-chmiaB't !Zbada.li go lekarze, lecz 
m~ mQ..f~·li znaleźć przy-CZY!llY tajemniczej 
chorOby .. 

Od tej pory Mohammed zaozs,ł choro­
wać i wreszcie 

na dziewiąty dzień zmarł. 
Przez cały czas choroby Mohammeda 

dogl8;d'ali europejscy lekarze i nie mogli 
postawić tadnei diagnozy. Ręce Moham­
meda nie odzyskały ani na ,chwilę władzy. 
Wyg,lJądaly zupełnie normalnie, tylko na 
końcach p.alców pod paz:nokciami, ukazy­
wały się małe kropelki !krwi. 

W międzyczasie 
odbywało się śledztwo w sprawie 

czarownika. 
O ehOT{lme i śmi'erci Mohammeda nic mu 
nie powied!Liano. Pom.imo ,to dziwnym ja­
ikun.ś B'PQS{lbem o wszystkim się do wie­
dzillil W dDłiu śmierci nieszczęśliwego 
Mohammeda, rzekł do sędziego śledczego: 

'- Duchy 'Powi~działy mi, ~e moje prze­
:k.oleńBtwo się spełniło. Mohammed umarł. 
Czy -teraz, -

wierzycie nrl, fe Jestem potężnym 
czarownikiem ? 

Po tych słowach pogrątyl się znowu 
w milczem1e i nie dawał żadnych odpo­
:wiedzi na stawiane mu pytania. 
. Śledztwo stwierdziło, ~e PaŁani zabił 11 
osób. Oprócz tego !podejrzany był o przy­
czynienie się do śmierci jeszcze sześciu 
osób. Zostal oddany pod sąd i 

TO NIE SŁUPY TELEGRAFICZNE, 
lecz pilony głównego wejścia na wysta.wę 

JIliędzynarodo __ w. ParyH. 

skazany na śm.~erć przez powieszenie. czY'ka. ruedy ten zbliżył się do Mazanego, I PoniewM innych ikatów nie było, .za-

p1".Ze2wyciężenia. W dniu naznaczonym wybeł:kotał JakIejś zakl~cIe i :P~e2 rost~ela~lle .. W.ezwano pluton toł-
Tu jednak wypłynęła trudność nie do I aby mu zał~~y~ ~tryezek ~a szyję, P8Itani mieniono rodzai. kary śmierci na. śmier~ 

Ds8. stracenie kat Malajczyk, odmówił wy- Chińczyk momentalnJe w najwyższym imerzy angIelskICh! CI wyrok W}'IkO'nalL 
ikonania roZikazu. Sprowadzono kata Chiń- przerażeniu uciekł z miejsca kaźni.. 

Człowiek-plak poniósł śmiert 
podczas popisów lo tniczych we Francji 

Słynny lotnik amerykański, CIem 
Sohn, zwany popularnie "człowiekiem­
ptakiem" zginął podczas popisów lotni­
czych w Vincennes, we Francji. 

Na popisy lotmka dol<onywującego 
brawurowych skoków przy pomocy skon­
struowanych przez siebie skrzydeł przyby­
ło około 200.000 widzów. 

Ciem Sohn wzmósł SIę samolotem na 
wysokość ok. 3.00u m i wyskoczył z kabi­
ny. 

Na wysokości ok. 400 m odpiął spado­
chron, umieszczony na plecach, a gdy ten 
skręcił się, usiłował uruchomić sp3.do­
chron przyczepionv na piersiach, który 
jednakże również zawiódł i lotnik runął 
na ziemię. 

Kiedy go podniesiono, zyi jeszcze lecz 
'I drodze do szpitala 'wyzionął ducha. 

CIem Sohn przed swym ostatnim lotem. 

o czym powinna wiedzieć 
każda panienka 

Pewien pomysłoWY wydawca z Bu'ka­
resztu, znając widocznie dobre gusta swo­
ich klientów, ogłosił drogą zręcznych re­
klam wydania rewe:lacyjnego dziełka, któ­
re zatytułował: ,,0 czym powinna wie­
dzieć każda panienka zanim wyjdzie za­
mąż", 

Za.mówienia na'Plywały zewsząd. W 
ciągu zaledwie kilku dni sprytny kupiec 
nie mógł nastarczyć żądaniom klientów. 
Wyzbył się całego nakładu ksiątki iku­
charskiej. 

Lecz po zamówieniach nadeszły skargi, 
groźby, ba! nawet pozwy sądowe o :owrot 
kosztów i nadutycie zaufania. 

W sądzie jednak oczekiwała niezado­
'Wolonych klientów niespod-zianka. Oto sę­
dzia oświadczył im, iż książka, którą mu 
złożono jalko corpUB delicti sprawy jest 
właśnie tą, którą każda panienka powin­
na poznać przed zamążpójściem. Sprytny 
kupiec wygrał proces a niewcześni amato­
rzy sensacji musieH jeszcze dopłacić ko­
szta sądowe. 

Ile kropel wody 
jest w morzach? 

Ludzie nudzący się wpadają ozasem na 
najdziwaczniejsze pomy'Sły. Jeden z takich 
nudzących się, pewien "uczony", który 
przez skromność z.ataił swe nazwisko, o­
bliozył iloŚĆ kro'pel w morzach całe~o świa­
ta. Jak wiadomo. ilość wody, zawarta w 
mOTZ3JCh i oceanach. wynosi 1.300 milionów 
kilometrów szeście'nnych. Przyjmując 
objętość kropli wody równą milimetrowi 
s-ześciennemu, "uczony" doszedł do nastę­
pującego "wspaniałego" odkrycia. W me~ 
{rze sześciennym mieści s'ię ok. miliarda 
kropl'i. Kilome{r sześcienny zawiera mi­
liard metrów sześciennych. Stąd jut ra­
chll[lek prosty, Mórego rezuJotwt wyra~a 
się cyfrą 2 li czbDwą. Pierwsze dwie lic-zby 
łiworzą 13-ł!tkę, za nią mągnie 8li.ę prOipor­
cjonalny (\,0 pomysłQIWości .. uczonego" s-za­
reg zer. ASltronomiczna ta liczba tak wy­
gląd.a: 1.300.000.000.000.000.000.000.000.000. 
Kw nie wienY. ..., mech spraw('~ 

"Czlowiel{-ptak" śmiertelnie zraniony po upadkU na lotnisku Vincennes. 

Głodne psv rozszarpałv kobietę 
Straszny 'wypad ek kolo Lublina 

Na łąkach wsi Tneszczany w pow. hru­
bieszowskim wydarzył się straszny wypa­
dek. 

Przez łąki przechodziła niosąc koszyk 
z wiktualiami starsza kobieta. \V odle­
głości pół km. od wsi rzuciła się gromada 
zgłOdniałych psów, które przewróciły ko­
bietę na ziemie i zaczęły gryźć. 

Zanim nadbiegli zaalarmowani krzy-

kiem nieszczęśliwych mieszkańcy wsi ko­
bieta jut nie tyła. 

Przy zwłokach nie znaleziono tadnyeh 
dokumentów to też nie ustalono nazwiska 
i miejsca zamieszkania nieszczęśliwej ko­
biety. Zidentyfikowanie zwłok przez oglę­
dziny te~ jest utrudnione, gdyż twarz jest 
zupełnie zmasakrowana. 

Bogate. pokłady pirytu w Polsce 
Zaoszczędzimy 5 mili onów złotych rocznie 

W r. ub. odkryto bogate po'kłady pirytu 
w pobliżu Nowej Słupi w woj. kieleckim 
w pow. Włoszczowa, a niedawno urucho­
miono tam pierwszą w Polsce kopalnię pi­
rytu pod nazwą "Staszic", Kopalnia ta bę­
dzie zaspakajała w dużej części zapoirze­
bowanie po'lskiego przemysłu metalurgicz­
nego na ten surowiec, który jest nieodzow­
nym składnikiem przy produkcji stali wy­
sokoprocentowej. Dotychczas musieliśmy 
sprowadzać piryt z Ameryki i Rosji So­
wieckiej, co pochłaniało 5 milionów 7)10-
tych rocznie w na.szym bilansie płatni­
czym. Badania, przeprowadzone w n3Jszej 
czynnej od niedawna 'kopalni pirytu, wy­
kazały, że tereny te .:>ogate są takte w po.­
kłady wysokoprocento .vej rudy ~elaznej -
syderytu. Pokłady te znajdUją się na głę­
bokości 100 metrów pod powierzchnią zie­
mi i ciągną się w kierunku płónO'cnym od 
góry Chełmowej w Świętokrzyskim. 0-
prócz pokładów piryt'.l, znajdującego się 
zaledwie na cztery metry pod po-

światowa produkcja 
jedwabiu, 

War s z a w a. (P. A. A.). W roku 1936 
światowa produkcja sztucznego jedwabiU 
przekroczyła produkcję poprzedniego roku 
o około 20 pet; wyniosła ona 959,7 milio­
nów funtów, wobec 785,59 milionów funtów 
w roku poprzednim i przedstawia się re­
kordowo. 

Produkcja ta rodziela się na poszcze­
gólne kraje, jak następuje: Stany Zjedno­
czone - 250 milionów funtów, Japonia -
210, Włochy - 116, Niemcy - 110, Anglia 
- 110, Francja - 75, Holandia - 21, Rosja 
- 11, P o J s k a - 11, Szwajcaria - 9,6, 
Kanada -9, Belgia - 9, CzechOtiłowac]a 
-' 6, Hi,szpania - 5,2, inne państwa ra­
zem - 6,9 miHonów funtów. Zaznaczyć 
na,leży, że produkCja wm.erykańSlka podnio­
~:. w cią.g~ rgku 1:_~Q. D!, _2[lO _mi'!io~ów 

- ~ 

wierzchnią. ziemi, oraz nowo&dkrytego sy .. 
dery tu, obfitują omawiane tereny 11 
heminit, występujący na samej powierz.< 
chni ziemi, oraz kaolin, występujący w 
Porzywiance Górnej na 'WISchodniej stronie 
góry Chełmowej, gdzie znaleziono równieł 
w mniejszych ilościach ochrę. Kopa:lnia. 
pirytu zatrudnia na razie 50 robDtników, 
liczba ta jednak wzrośnie w związku z 
wierceniami w poszukiwaniu za sydery .. 
tem, 

SZEKSPIR POD GOŁYM NIEBEM 
i V dniu urodzin Szekspira (23. kWietnia) 
odbyło się w Southwark koło Londyn" 
przed gospodą "Pod lerzym" przedstawia­
.... W~ye~ kum,Q8uk :& Windsoru". 


